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przed gwhzdfeą najtaniej poleca 
najnc. sze krawaty, żaboty, h: Lu, skarpetki, 
pończochy, bieliznę m ęską i damską, oraz 

tryko ty  zimowe.

Status p  onte.
PonFmo, że mamy d iiś  dzień potrójnie 

fendny, jak o  poniedziałek, trzynasty  dzień 
miesiąca, a w dodatku 1913 go roku, sytua- 
cya przedstaw ia -ię mniej groźnie, . i i i  daj­
my na to  out Od aj. Przedewszystkiem  w kon- 
ftlkeie rum uńsko-bułgarskim  niema tego zao­
strzenia, jak ie  sygnalizowano w sobotę, a 
mianowicie Rum unia nie postaw iła woale ul- 
ttm stam  Bułgary. z term inem  48 godzinnym. 
0 wesem Taka J o n e s c u  i D a n t i w  prowa­
dzą dale] rokowania w L o n d y n i e .  W spra­
wie te] otrzym uje dobrze informowany z 
Bzłkamł „Betlinor TageM att" wiadomość, 
pochodzącą z B u k  a r  e s  a t  u, ze rokowania 
"uiLUńsko-butgaiakie będą dalej prowadzone 
i ie  nastrój jest |jałen nadziei (?).

Gficyalfiie wypiera się także Rumunia, 
jakoby żywifa zamiary rozpoczęcia kroków  
wojennych przeciw Bułgaryi, celem przepro­
wadzenia swoich żądań, p r z y n a j m n i e j  
d o p ó t y ,  d o p ó k i  t r w a j ą  r o k o w a n i a .  
Zaprzeczenie to  jest jednak ta k  niewyraźne, 
ze wielkiej wagi doń przywiązywać nie mo 
zna. W dodatku układy rum uńsko-bułgarskie 
kom rlikują  się jaszcze skutkiem  tego, że 
Bułg^ry-, jak  donoszą z S o f i i ,  zgodziłaby 
Bię trreazcie na odrtąpienlb S y l i s t r y i  Ru­
munom, ale ty łka  wtedy, gdy dostanie od 
Turcy! A d r y a n o p o l .  Rum unia jednak po- 
wsnowiwM y otrzym ać rekom pensatę za swą 
neutatfe cA4  -nja-ekoa — mi-m pr;>?tA —- <aa- 
s a ć  na wynik układów między Bułgaryą a 
T urc ją , bo Bułgarya, załatwiwszy się osta­
tecznie ze swą przeciwniczką, si/pełnie inne 
■tanowizko zajmie wobec pretensyj rum uń­
skich.

Także s to sa m k  Austro-W ęgier do Serbii 
nic nie zyskał w ostatnich Antach nu jasno- 
6ei i — jak  tw ierdzą w dobrze póki form o­
wanych sferach wieaeński^h — Jest wciąż 
ciemnym punktem  na horyzoncie politycz 
nym. U der zającem jest, że gabinet serbski, 
zawiadamiając rządy m ocarstw  o zamierzo- 
nem wycofaniu wojak s e r b s k ic h z D u r a z z a ,  
uważał za stosowne pominąć gabinet wie­
deński. Jost to Im pertynencja, która] nie 
zniósłby żaden inny rząd wielkiego m ocar­
stw a, nie w Wiedniu po łk rą  z«pewno tę  pi­
gułkę, «Łk wiele innych połknięto.

Sutystokcyę dla zbeBzczeszczonęj flagi Au 
stro-W ęgtor, k tó ra  miała być daną dziś, od­
łożono „z [ owodów natu ry  technicznej" do

15 b. u .  Nasuwa się jednak pytanie, :‘zy  I 
w tym  term inie przyjdzie do tej saiysfftkcyi.

Dzień dzisiejszy Jest dniem krytycznym  
dla lordyńskiei konferencyi pokojowej. Je ­
żeli dziś nie oduędzie się Jej posiedzenie, tc  
rokow ania należy uważać za zerwane. Nie 
umaczałoby to przecież podjęcia kroków  w o­
jennych, tak, że w ędzy związkiem bałkań 
;kim  a T u rc ją  zapanowałby „status quo an te“ 
z tej chwili, gdy w dniu 5 grudnia przer­
wano wojnę.

Zapowiedziany k ro k  zbiorowy m ocarstw  
u Porty dotąd nie nastąpił. Najwidoczniej 
nie mogą one się pogodzić nie tylko na for­
mę, ale także na treść  owego kruku. W trj 
spraw ie tylko tyle zrobiono, te  m argr. P  a 1- 
i a v  i c i n I przedłożył podobno* wczoraj tu ­
reckiem u ministrowi spraw zagranicznych ko­
pię noty zbiorowej, Jaka ma być poźciej o- 
ficyalnto przesłaną. Trudno zaiste o większą 
delikatność zo strony m ocarstw , k tó re  m ają 
cbęć narzucenia T urc ji swą wolę.

Rcąd turecki rzeczywiście je s t  w sytua- 
-yi niesłychanie trudnej ze względu na opi­
nię w  stolicy i w  całym kraju. M o może on 
‘Zfkbyć się na stanow czą decyzyę, k tórej wy 
orkiem mus słoby być albo podjęcie kroków  
wojennych lub też zrzeczenie się A d r  y a- 
n o p o l s .  © litego  i na tym  punkcle_m sm y 
przed sobą sprawę w zasadzie przez Turcyę 
nierozstrzj goiętą.

W celu wysondowania opinii publicznej, 
|w /giędnie zrzucenia z siebie odaowiedzialno- 
ści zamierza turecka R tda m inistrów  zwo­
łać w i e l k i e  z g r o m & d z e n l e  n a r ó d  o- 
we, htóreby wydało swą opinię co do dal­
szej wojny. W *gromadzeuiu uaroduWoin we­
zmą udział dygnitarze pańsiWuwi, duchowni, 
posłowie i senatorzy Zgromadzenie narodo­
we będzie zwołane po iuterwencyi m ocarstw . 
Rząd pragnie przedstawić sg r  nudzeniu po­
wody, pr&ebieg wojny dotychczas i zapytać 
się zgrcmad^ejjia o opinię co do dalszego 
prowadzenia wojny.

Uchwały tego zgromadzenia będą nieza­
wodnie obowiąnującemi dia rządzących kół 
ture&k<ch i one jedynie mogą wpłynąć na 
zm ianę dotychczasowego .s ta tu s  q io “, k tó ­
ry ja k  zm ora ciąży nad Bałkanem, a w re 
zuitacie nad całą Europą,

Walka o polskie m.sszczanstwo.
i

Sm utny widok przedstawia galicyjskie 
życie gospodarczo-polityczne wraz ze swoje- 
ml urządzeniam i autunemicLasmi.

Rtotf nie sra jący  faktycznych stosunków  
nasźegu k ią ’” , myślałby o naszych władzach 
i insty tucjach  autonomicznych, o bankach 
i urządzeniach gospodarczych, jako o ele 
m entach rdzennie polskich, myślałby, że dzia­
łalność polskich polityków Jest wyrazem 
myśli i potrzeb całego społeczeństwa pol­
skiego, dążącego jawnie i konsekw entnie 
z całym wysiłkiem swej energii życiowej do 
celu: . d o b y c i a  i d o  w s z e c h s t r o n n e ­
g o  z a b e z p i e c z  e n i *  s w e m u  n a r o d o  
wi  „ n i e p o d l e g ł o ś c i " .

Jednak  jeżeli przyjrzym y się bliżej - n a ­

szemu życiu polityczno-ekonomicznemu, to 
spostrzeżemy, że głównym Jego nerwem  jest 
elem ent żydowski, obcy nam kultorą, trady ­
c ją  a w końcu i duchem.

Żydzi um 'ejętną r.icą, nie dującą się 
odczuwać na zewnątrz, opanowawszy bez 
wyjątku w szystkie m iasta galicyjjkie, wyci­
skają specyalne piętno s a  całej naszej prrcy 
narodowej, nietyiko, żs wyciskają piętno, 
ale p rsedew u ystkjam  potrseoy i konieczno­
ści narodu polskiego s tara ją  się, w sposób 
dia nar niewidoczny, podporzr dbować 3wniBi 
w bsnym  interesom , swojej własnej soliaar- 
ro śc i; n sd tjąc  jej tam , gdzie potrzeba — 
dla oka — wszelkie cochy radykalnej po- 
Etępowośc’, dość popularnej w naszem nie- 
zoryentowanym  Bpołeczeńrtwie.

Przez opanowanie m iast w Gnlicyi i w 
Królestwie Polakiem stworzyli żydzi w pfosl 
ntozdebyią tw ierdzę d l a  p r a c y  R t w o r z e -  
.•.ia i z o r g a n i z o w a n i a  m i e s z c z a ń ­
s t w a  p o l s k i e g o ,  d l a  p r a c y ,  k t ó r a  
s w ą  t r a d y c y ą  B l ę g a  c z a s ó w  S e j m u  
C z t e r o l e t n i e g o .

Dwa faktycznie sprzeczne re  sobą cele, 
jak  dążność każdego społeczeństwa do wy­
tworzenia silnego, tak  pod w zgląlem  eaono 
mlcznym, jak  i nai-odowym mieszczaństwa i 
dążności żydów do opanowania w  danetn o- 
środku wszystkich m iast i mirst-icB^k, są 
jiomek^d głównym źródłem asem ityzmu 
względnie antysem ityzm u; są powodem tej 
nowoczesnej walki o . s t a n  t r z e e i " ,  który 
je s t głównym neiw em  każdego narodu i 
świadczy faktycznie o jego doorobycie i tq- 
iy ź iie .

Ta walka ma swoje miejsce u w szystkich 
narodów, we wszystkich państwach i to  w 
okresach zależnych od narodowego oówiado 
mienia społeczeństwa.

Uświadamiany pod względem ekonom icz­
nym lud wiejeki i mieszczanin wypiorą piz«?z 
KółLra rolnicze, spółki mleczarskie, przez 
spółki wytwórcze, handlowe, przez swoją 
wzrastającą tężyznę ekonomiczną, elem ent 
żydowski i powoduje jego em igrację. Najle­
pszym tego przykładem  są n iek tó re  wiejskie 
okręgi w Galicy! Zachodniej i całe K s ię s tro  
Poznańskie.

w.Pf^naażalsl^H fr i-hwlll up ldku  
Po ski w wieku XVIII., b>ły w rękach Niem­
ców i żydów — dziś stosunek znacznie się 
zmienił na naacą kuizyść i w rręd tto  polski 
żywioł miejski Btopniowo idę podnosi. D lś 
Poznańskie liczy już zaledwie 1 -/, procent 
żydów, reszta przeniosła się powoli do m iast 
niemieckich a c h c ą c  d o w i e ś ć  s w e g o  
r z e k o m e g o  p a t r / o t y z m u  n i e m i e ­
c k i e g o ,  p r z y z n a j e  s i ę  d o  h t k a t y -  
« m u  i g ł o s i  h  a s ł a ^ s z o  w l n i B t y c z n e  
i e k s t e r m i n a c y j n e " ^ .

W G alicji Zachód ulej, szczególnie w nie­
k tórych  okręgach wiejskich, dość uświado 
mionych i zorganlE<iWaJych pod względem 
ekonomirznym. procent żydów w ostatnich 
latach, dzięki p /ac f Kółek rolniczych, kas, 
spóiek mleczarskich, stale s ‘ę 2 mniejsi a ; na­
tom iast procent żydów w m iastach w skutek

* Eugeniusz Starczewski Sp'awa Poltoa. — 
Eraków r. U 12. Str. 259

rozbicia i apatyi m ieszczaństwa staie w zra­
sta...

W  ostatn ich  czasasn procent żydów w 
Galicy! Zachodnie] dochodzi do 8 proc. ogól­
nego zaludnienia.

W GalicyI Wschodniej elem ent żydowski 
popierany stale przei polityków ruskich p rze­
ciw Pniakom, coraz więcej owłańa życiem 
go8podi,rczo-polityrznenr kraju  i dochodzi 
dziś do 13 proc.

Fatalnie przedstawia o ę  Królestwo Pol- 
akie, gdsie ilość żydów przewyższa już 14 
proc. Temu szalonemu przyrostow i Jest wl- 
nfeD po większej c ^ śc i  rząd rosyjski, „który 
uważa Polskę za ghetto  żydowskie, dokąd 
spycha cai- ras tępy żyJostw a rosyjckiego, 
zjawirjącego się u nas nietyiko w charakte­
rze niepożądanego konkurenta, ale i w cha- 
rak te rse  promowanego przez rząd r u s y f i -  
k a t o  ra**)

Żydzi, p rry  nassenr ogóloem niedołęstwie 
doskonale i szybko się zoryentowall, że chrąc 
być panami polskiego życia ekonomiozno-po- 
liti znego muszą przeciąłwsaystkiam opano ­
wać nasze m iasta i nasze mieszczaństwo.

Ta celowa polityka żydowska, objuwia 
się nietyiko równocześnie u nas, gdsie „par 
ex jeł enoe' m ieszczaństwa jeBzcze nie posia­
damy, ale także i wkr&jach, gdzie t  zw. 
„stan tioeci" ies t silnie rozwinięty i silnie 
reprezentowany.

Z lwowskiej polityki.
(„Gw.ecle Wieczornej" w oapowiedzi)

Dnia <2 stycznia. 
Polemiczny referent „Gazety Wieczornej" 

onegdaj wypił na śniadanie szklankę ka­
wy „D iadar z m arką ochronni, „dwa sło­
nie", k tó ra  pomieszała mu ^zupełnie zmysły 
jakkolw iek v.-edle relacyi samej „Gazety W ie­
czorne] ̂  kaw a ta  naw et w skrzesza umarłych. 
I w ten . stadyum  psychicznym nupi^ał on do 
wuzorujszej „Gazety W ieczora]"  no tatkę  p. t. 
„Lwów na Bzpaltach „Giosu Narodu", cze­
piając się lwowskiej korespondencji, zamie- 
sacaonej środowym „Głosie Narodu".

Polemfata ten  uchwycił się, jak  pijany 
p M a* .zecersk k g j T'l6du, w y p ią ł kupę śmie­
szności i nonaensów /dow odcąt, żen iom a we 
Lwowie „wyhorerego b l c ; u  poioko-ruskie 
go, jakkolw iek z datozych wierszy i całą] 
korespondencji jas-ic wynika, żs au to r ko- 
■fspjnd mcyi ani na chwilę nie myślał o ża­
dnym „bioku polsko-ruskim ". Ale co więcej. 
Zamroczony kaw ą „Diadal* polem ista tw ier­
dzi, że m iastu nie grozi u tra ta  charak teru  
puLildego i że n ik t elę nie obawia, aby do 
rady miejskiej w estły  destrukcyjne żywioły 
t  j. postępowcy, socjaliści i Ukraińcy I

Dąj Boża. aby tylko ta k  się stało, lecz 
cóż ma znaczyć w tym  samym nam errs  
(1C81) „Gazety Wieczornej* w stępny artyku ł 
p. t. „Treuga Dei", w którym  czytamy ze 
wrgiądu na odbyć się mające wybory do r a ­
dy miejskiej następu,%ce u s tę p y :

„...interes narodowy wymaga, aby udóz

* Eugeniusz St» rceewski: Sprawę. Poleka. —
Kraków r. 1912. Str. 227.

narodowy jako zw arta jednolita całość prze­
ciwstawił się wszyatkim tym  żywiołom, k tó ­
re  radeby odebrać stoiicy k raju  charak ter 
polski".

„Lwów, ta  ważna placówka polskości we 
wschodniej części kraju , Lwów, o k tó ry  to ­
czy sit walka rdobywczi w  postaci walki 0 
uniw ersytet ruski, Lwów, k torego  obowiąz­
kiem je s t ratow anie każdej piąd«i ziemi, 
znajdującej się w  ręku  polakiem  itd."

„...hastom wyborozem jes t in teres naro­
dowy, obrona Lwowa przed żywiołami ae- 
paratystyczrem i mb obco-narodowymi".

„Nic można bowiem bezKainie z  jednej 
strony  grać roli chorążego niepodległości, a 
z drugiej strony  opierać się o Rusinów, 
Bjonistów i inne niepewne, częstokroć pod 
względem narodowym anarchiczne żywioły".

„Ta dwoistość, ten  nagły skok z » y iy n  
najszczytniejszych ideałów w ferw or party j­
nego zacietrzew mnia, w k tórem  się ma u 
Jednego boku syomstę, u drugiego Rusina, a 
popychanym się je s t przez brajt&rowczyka 
i t .  d.“

Czyż powyż przytoczone ustępy nie do­
wodzą obawy w mieście, że ratusz lwowski 
mogą opanować żywioły antypolskie i anty- 
naroaow e? I czyż w tej samej obawie nie 
pozostaje i redakeya „Gazety .wieczornej ? 
Doprawdy, w prost tego pojąć nie można, jak  
mogli redaktorzy „Gazety wieczornej" dopu­
ścić dc wydrukow ania w tym  samym num e­
rze nctatk i, zamroczonego „Biadałem* pole­
misty. spr&ocznej zupełnie 1  tenorem  ich a r­
tykułu  wstępnego.

Dalsj redakeya „Gazety wieczorną]" nis 
zna we Lwowie żadnego m&rai&pa Piaeckie- 
go. Otóż do Je] wiadomości dodać należy, żs 
p. Pisecki Jest we Lwowie urzędnikiem po­
cztowym, zajmuje wybitne stanow isko w pa?- 
tyi ukraińskiej, znany je s t jako  mówca lu ­
dowy, a kandydując do Rady miejskiej przy 
ostatnich wyborach, otrzym ał naw et prawie 
półtora tysiąca głoBów ! W tedy p. Pisecki 
kandydował jedynie z ram ienia ukraińskiego 
kom itetu, a gdy dziś Ukraińcy złączyli się z 
postępowcami, syon istam i, socyalistami i 
brąjlerowczykam i, czyż nie zachodzi obawa 
jego wyboru V

„Wreszcie „Gazeta wieczorna" oama wie 
najlepiej, że „GIus Narodu" przynosi ze Lwo­
wa szybko interesujące i t y l k o  zgodne z 
praw dą wiadomości, bo je  często przedruko­
wuje, a naw et nie podaje żródia, skąd po­
chodzą. Sm utna to  bardzo, żs rodaktorzy 
„G-ieŁy winczornąj* dowiadują się r ia  Kra­
ków o tern, co we Lwowie u nich się dzieje 
pod nosem. Idem.

Paty da Clam.
Uymisya Milieranda. — E:j i dreyfasiady. — Kia 
jest Paty de Clanr ? — Mili er and jal .«> minister

wojny.
Jeszcze jeden m inister francuski pada o- 

flarą dreyfusistów, óast nim obecny m inister 
wojny w gabinecie Poincarćgo pau M i l l e ­
r a  n d. Na niedzielną] Rrdzie m inisrów zgłe- 
sił Milleranc. dym isją, k tó ra  została natych­
m iast przyjętą. Jego naBtępoą zostst dotych-
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b p i i r a  s p ii ie js  i »
Spodziewała się, że najprędzej znajdzie 

go w Nowym Jorku, bo w pierwszych cza- 
gach m ałżeństwa mówił nieraz o tern. że jak 
tylko zdobędzie środki na to, zi.raz tam o- 
tięda{e i będzie się s tara ł zrobić kary erę.

Mieszkała Już od pewnego czasu w No­
wym Jorku, gdy  które goś dnia na ulicy *0- 
L .tzy ła  zdaleca kogoś przypominającego Jej 
postacią, Johna R ^d o ip h a . Pospieszyła w 
iym  k it runku  I im bardziej się zbliżała ten? 
większą] nabiertJa pawności, że się nie po­
ra flU?- Po chV'iii mężczyzna odwrócił głowę. 
Był to  jej mąż.

W pierwszej chv?)li zau ważyła » jego 
tw arzy bezgraniczny przestrach, gdy Ją roz­
poznał. Ale szybko opam<wa? się I udał, że 
B,ę nispotiada z Tadośc). Uprzedzając zarzu­
ty, jakich kię od olej spodziewał, opowie­
dział pospiesznie hlstoryę o wielkiem  niepo­
wodzeniu, jak 'o  go spotkało, o kilkum iesię­
czną} chorobie, k tó ra  go przytom ności po- 
ghawlła i o niedoszłych listach. Mu wił, że 
miał zam iar w najbliższym uranie do Mfcay* 
gonu jechać i starać się na jej ślad trafić. 
Mówił to wszystko głosem ta k  pewnym i t  
twiarzą w yrażającą takie saduwotonie, że Oli­
wia m u uwierzyła, mdłość z r i  Je), k tó ra  ni­
gdy nie ustała zupełnie, dz ęki tem u opotka­
niu i pororuej raaości ukocuanego, powróci­
ła z dawuą siłą

John Randolph upewniał ją. że Już się 
więcej nie rozstaną. N aturalnie O liria miała 
fpn towarzyszyć do jego mieeskania. Chcia­

ła  jednak poprzednio zabrać swoje rzeczy, 
k tó re  zostały w jej pokoju wynajętym  w 
odległej części miasta. Oa powiedział jej na 
to, ża rzeczy mo Sur i nazajutrz zabrać. Na 
gle z&irzym^ł się i pociął ją  og^d&ć od stóp 
do głów. 0 1 ivia sądziła, że jes t ładnie I przy­
zwoicie ubraną. On jednak twierdził, że mu 
się ta  sukcia  nie podoba i natychm iast we­
szli do m agazynu aby kupić płaszcz, tóv 5 
ją  całą okrył. Fotem  kupili jeszcze welon, 
k tórvm  kapelusz okryła i wtedy dopiero po­
wiedział, że są podobnie ubrani, wskazując 
na płaszcz od deszcz11., k ió ry  miał na sobie. 
0 1 ivia byJa innego zdania, gdyż Jej płaszcz 
był nowy, zaś płaszor męża dobrze już wy­
noszony.

Pokazało się później, ie  Stone wziął 
pjaszcz wiBzący w biurae Eurnarosow, aby 
swoje nowe ubranie uchronić od deszczu. 
Wychodząc znrlrzł klucz zgubiony przez Ho­
warda, przypadek praeszkodrił ma w odda 
niu tego klucza, postanowił więc JaknaJ- 
prędzoj oddać go Howardowi, lub odeełrć. 
Kto wie czy gdyby nie tan  przypadek, zbro­
dnia wogóle zostałaby dokonaną.

Po kupieniu płaszcza i welona, przeszli 
przez k ilka  pobocznych uliczek. Olivia są­
dziła, że ją  mąż prowadzi do swego mie­
rz1 ania. Nag-'e Randolph zatrzym a! się przed 
hotelem dość porządnie wyglądającym i 
rzek i:

— . esz co, me możesz przecie wiecznie
tego płaszcza nosić, a ja  chciałbym w pro­
wadzić d ę  do mego domu przyzwoicie ubra­
ną, jak  przystało na moją żonę.

Była bardzo zdziwioną, b0 pm r/ac  na je ­
go podniszczony płrszcz, nłe przypuszczała 
e ty  .ijm ow al wysokie stanowisko św iato­
we, przywykła jednak od peerątku  małżeń­
skiego pożycia do jego uwag Di.uk w tym  
kierunku, n ie sprzeciwiała się i tym  razum.

Mąż zdecydował, że 2 1 trzym ają się w  ho­
telu, wezmą pokój, w k tórym  ona będzie 
mogła wBiiystko co ma na sobib zmienić. 
Dodał Jeszcze, tśnFejąc się, bardzie] rom an­
tyczną przyczyną swego żądania. Je s t prze- 
cie Jego żoną, należy zupełnie do niego, więc 
zanim wejdzie do Jego domu, musi -być ubra­
ną całkowicie w rzeczy przez niego Łupione. 
Zapewne wszystko to ją dziwiło, ale nie wi- 
d lała w tern nic innego, jak  tylko kaprys 
męża. Dlaczegóż zatem nie miała, ona, k tó ra  
czuła się tak  szczęśliwą, dogodzić mu w tem ?

Zdziwioną była tem  tak ie , że on, k tó ry  
swoją dumną postaw r i pięknymi' ryjam i 
ogólną uw agę zwracał, wchodząc do hotelu, 
ta k  się s tara ł ukryć, że go to praw ie do nle- 
poznania zmieniło. A gdy jeszcze zażądał, by 
one ich nazwisko do seięel hotelowej wpi 
“ Ja, oparła się tem u stanowczo. W tedy po­
patrzył na nią drwiąoo i zapytał, ćzy się 
jeszcze pisać nie nauczyła? Oner pomyślała, 
że w ten  sposób wystawić ją  chce na próbę 
i dokoniJb czego żądał, ala z 1—ą iryt&cyą, 
że charak ter pisma się je) zmienił, e:* późalej 
uważano za rzecz z^obfoną umyślnie. W 
ostatniej chwili szepnął je], żeby ich pod 
cudzem nazwiskiem do kclęgi h >te 01 rę| wpi­
sała, Ho pocćż ma k to  wiedzieć, że oboje 
pierwrzy dztoń pc tak  długiem rozstaniu 
spędzają w hotelu. Ona więc wpisała pierwsze 
lepsze nazwisku, k tó re  jej mt myśl przyszło.

Gdy jednak  weszli do pokoju i mąf adjął 
kapelusz i płaszcz, uderzył ją  niezmiernie 
elegancki 1 w j fcworay ubiór jego i piękny 
wygląd tak  daloce, ie  zrozumiała fcgo nie­
zwykłe żądania eo do jej stro ju , a radość, 
He ten  śliczny człowiek ncleiy  tytko do 
niej, uczyniła m u ją  ślepo posłuesflą. Pod 
jego  kierunkiem  spisała dłngą listę przed­
miotów, należących do dnm skhj tu a le ty ; 
wiemy Już w  jak i sposób rzeczy te do~ta

wiono do hotelu. Bucików nie zmieniła, pod 
pozorem, że nowe są, za ciasne. W rzeczy­
wistości wstydziła się w obecności Kundołpha 
odprów&ć podszewkę u starych i pieniądze 
z pod niej wydobywać, obewłnjąc się ^drwią­
cej uwag! o tycb „wiejskich obyczajach".

Podczas rozmowy uważała k iika ritzy, ź& 
Randolph je s t jakby niespokojry i że się nad 
czem ś poważnie chwilami namyśle. Ale umiał 
to  wrażenie zatrzeć miłem olójściem  I w yra­
żeniem radości, że ją  jako  pailią do swego 
domu wp/owaJzI. Zdziwiła się przez chv.iię. 
gdy wydobywając chustkę r kieszeni, wy 
ciągnął także jak iś  klucz i zaczął m u się jakby 
ze wzruszeniem przyglądać. Przez dłuższy ccas 
milczał, patraąc na ten klacz. W tedy piar. 
zbrodni m usiał się pierwszy raz wyraźniej 
v jego głowie zarysować.

Gdy siuw aćył - jej iud*siwionę spojrzenie, 
zaczął jej opowiadać, że nirdawno najął 
piękny dom w najbogatszej dzielnicy m iasta 
bo mu się różne spekulacye doDrzo powio 
dły. Mieszkanie nie j&st Jeszcze zupełnie 
urządzone i dlatego poprzednio chciał Ją do 
tymczasowo zafalowanego poprowadzić. Le­
niej Jednak będzie — nad tem  się włośnie 
namyślał — odra .u ją  wprowadzić do tego 
mieszkania, k tó re  c myślą o niej przygotc 
wywal.

O statnie słowa powiedział t i k  tkliwie, że 
była zupełnie wżruśssoną. List Rutb OKvei 
uto wyjaśnia nam dostatecznia, dlaczego niu 
uderzyła Jej zmtann powodu po wyjeździe z 
hotelu H k ierunku  drogi, k tó ra  w pietwssieij 
cLwll: oddaliła ich mieszkania.

Nie powinniśmy jednak zapominać, że to, 
co się nam obecnie podejrzałem  wydaje, nie 
mogło clę tafciem wydawać młodej kobiecie, 
szczęśliwej, rozKoehatoJ I nie przypuszczają­
cej, że Jej ukochany, to wyrafinowany ło tr, 
kombinujący wśród słów  miłości plaa zbro­

dni. Nie, )p*zeciwnie, wydawało jej się, we­
dług je] właanyćb słów, że przeniesioną jest 
do czarodziejskiej krainy i ie  on, jej mąż, 
je s t  owym królewiczem, który Ją ze snu za- 
1 dętego budzi.

W szystko to  było przyczyną, ża nobie je­
go postępowania zupełnie fałszywie tłum a­
czyła i nie dziwiła się jego nadzwyczajnym 
żądaniom. Przeciwnie, każdy jego pOBtępek 
wydawał Bię jaj nowym dowodem miłości. 
Gdy więc poprosił ją, by w powozie płaszcz 
zdjęta i pozostawiła, jako  ^rz^cz należącą Już 
do przeszłości, u&uchftła go natychm iast, gdy 
ra ś  dodał, ż r na pam iątkę pierwszego jego 
podarunku po tem  szczęśliwca, spotkaniu, 
chce kawateczok m ateryi z tego płaca sza wy­
ciąć 1 schować, ucieszfła się tem . jako  no ­
wym dowodom miłości.

Nie zauważyła, żs był to  kaw ałek, na 
k tórym  wypisaną była firm a magazynu. Po­
tem, chcąc ją  ucałować, zdjął z jej kaipelusza 
welon. Aby to  uskutecznić, wyjął szpilkę z 
kapelusza, a gdy się upomnlnła o nią, powie­
dział, że ją  zgubił. Pozbycie pakunków  tłu ­
maczy! jej j a to  rzecz konieczną, dla zupeł­
nego zapomnienia przeszłości.

Gdy już zapłaciła uorożkanow i i. po wóz 
□ię cddaiii, rzuciła okiom na dom, do k tó n -  
gc wojść mieli. Imponujmy widok wspania­
łego budynku zadziwił Ją trochę, tem prędzij 
jednak wbi6gła na schody, chcąo jak  najprę­
dzej w ew nątrz oglądnąć nowe mieszkanie. 
Gdy weszli do domu, Randolph zamknął sta­
j a n i e  drzwi z. sobą i zawołał na mą: gdzie 
Jesteś?

Ona tymczasem wbiegła Już na schodf, 
prowadzące do salonu. Odwróciwszy się, od- 
powiadiiała m u półgłosem: tu taj.

(Dokończenie nastąpi).

O TW ARTY NOWO WYBUDOWANY W KRAKOWIE ---- , (,MOTE.L DE , 1
■I. jk.  1 lljarala
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TeUłoa N.JI1M5. T*l«lo Ni. IM».
-  Położenie bardzo spokojne; ? 

•statal w j i u u i l M J  L n in a ; |0*»r barśze ■ rnthpM

n r  najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej ztacy. koięjowęj. R y ak r 
wnego, t .  k. starostw a I głównych zrtery i miasto. W każdym pokejt. 
autom at/B iny przyrząd do budzeniii — cieptn i zim az woda, — , kojs i  
nami, apartam enty mmiHjrc, S wind] elektryczne, — reeteuracye — kasrłeznłto 
czytelnia, — frycyer m ęski i damski, — autogara? 1 automobil p isy  każdym, pociąg*
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czasowy m inister kolonii p. Lebrun, portfel 
kolonii zaś otrzym ał p. Besnard.

Powód upadku Milleranda Jest wybi­
tnym  symptomem politycznego stanu  F ran ­
cy! dzisiejszej. Millerand upadł, bo reaktyw o­
w ał podpułkownika P a t y  de  C l a m ’a, gło­
śnego antydreyfusistę, bo jako naozelnlk 
adm tntstracyl wojskowej spełnił wobec ofl 
cera francuskiego obowiązek sprawiedliwo­
ści. Dreyfusiści i combiści wykorzystali tę  
sposobność do skoncentrowanego -ataku na 
gabinet Poincarógo a zwłaszcza na samego 
Polncarógo, by sdyskredyfcować jego kandy- 
ta rę  na prezydenta Republiki. Millerand nie 
chcąc swoją osobą rib ić  trudności gabine 
towi, ustąpił.

Paty de Clara był jako m ajor jednym 
z sędziów śledczych w aferze Dreyfusa. Gdy 
Dreyfus został zasądzony, cała żydowska 
prasa n u c iła  s ę na Paty de Clam’a, zarzu­
cając mu naw et fałszerstw o dokum entów .— 
E m i l  Z o l a  w słynnem  swem fa cc m e  po 
święcił Ciam’owi gwałtow ny ustęp : „Nie­
szczęsny człowiek — pisał — jest winien 
tem u wszystkiem u. Je s t winien Paty de Clam, 
zły ducb całej afery, k tó ry  ukuł najrom an 
tyczniejsze intrygi, wyjęte Jakby z rom an­
sów ludowych". Twierdził dalej Zola, że dzie­
łem Paty  de Ciama były ukradzione doku­
m enty, anonimowe listy, rendesvous  na sa 
m otnyrh miejscach, tajemnicze kobiety, k tó re  
wymieniano w postępowaniu dowodowem. 
Jedni m słowem Paty de Ciam miał być współ 
winnym w fałszerstw ach Esterhazego.. Zo­
sta ł przeto w roku  1899 uwięziony i wyto 
czono m u proces o fałszerstwo. P r o c e s  
w y k a z a ł  n i e w i n n o ś ć  z u p e ł n ą  P a t y  
d e  C l a m  a. Jednak  atak i dreyfusistów  nie 
ustaw ały, aż dopięły celu. Bez żadnego po­
wodu m inister wojny Gallifet spensyonował 
w r. 1900 Paty de Ciama.

Oficer bronił się jednak dalej. Ogłosił on, 
że dreyfusiści sfałszowali Jego dokum enty 
urzędowe, by skonstruow ać przeoiw niemu 
zarzuty. Niewinność Paty de Clam’a stała sie 
wszystkim  widoczną i m inister wojny Jdes- 
simy zgodził się reaktyw ow ać go pod wa 
runkiem , że cofnie zarzut, jakoby władze 
wojskowe brały udział w  fałszowaniu prze 
clw niemu dokum entów. Paty de Clam speł 
nił ten  warunek. — Obecny przeto m inister 
wojny Millerand spełnił tylko a k t sprawie- 
dliwości wobec niewinnie gnębionego oficera 
i powołał go z powrotem  do czynne] służby. 
W szak Dreyfusa powołano do armii przed 
kilku laty  — jako  zrehabilitowanego! Paty 
de Clam ma chyba rów ne prawo...

Ale Paty de Clam jes t katolikiem  i — 
horribile dictu  — patryotą  francuskim . Cle- 
Bzy się poparciem nacyonalistów i antyse­
mitów francuskich. W r. 1912 brał udział w 
k o n g r e s i e  e u c h a r y s t y c z n y m  w Wie 
dniu! Takiego oficera choćby był najdzie! 
ntejszym i najbardziej obowiązkowym, zwal­
czać będzie m asonerya i żydostwo z całych 
sił- Millerand był dotąd ulubieńcem maso 
neryi I Izraela jako  socyallsta niepcdejrza- 
ny o kokietow anie antysem itów  i katolików. 
Gdy jednak odważył się wyłamać z pod h e ­
gemonii bloku masońskiego, został usunięty 
gwałtownie.

Combiści i dreyfusiści w yzyskają sprawę 
P a ty  de Ciama, by osłabić stanow isko gsbi 
netu. P. Poincare, jak  wszyscy wybitni poli 
tycy francuscy, je s t zwolennikiem pokoju 
w ew nętrznego we Francyi, a więc także po­
koju z katolikam i. Gabinet Poincarego był 
di ść um iarkowanym  a przytem  naraził się 
contbistom proporcyonainą reform ą wybór 
czą. Za to  został ukarany...

** *
P. Millerand jako  m inister wojny dobrze 

się zasłużył arm ii francuskiej. Z wielką e- 
nergią przeprowadzał reform y w sztabie ge­
neralnym  i w m inisterstw ie, usunął szpiego­
wanie oficerów podejrzanych o „antyrepu 
blikańskie usposobienie", wykluczył poli­
tykę z armii. Jako  zasługę poczytają mu 
patryoci, że pracow ał nad spopuiaryzowa 
niem armii w społeczeństwie francuskiem . 
Przed kilku miesiącami wprowadził zwycsaj 
grania capstrzyku na ulicach Paryża Ludne ść 
przyjęła tę  inowacyę z zapałem. Pojawiające 
się szeregi witała okrzykiem: „Niech żyje 
arm ia 1“ — W roku  1912 bawił na manę- 
wra<h francuskich wielki książę rosyjski 
Miki ł r j  Mikołsjewiflz i wyrażał się z wiel- 
kiemi pochwałami o armii francuskiej. Jako  
dowód sprawności administracyi wojskowej 
należy wspomnieć zarządzoną w k iisu  gm i­
nach m o b i l i z a c y ę  p r ó b n ą .  Rzekomo 
przez pomyłkę powołani pod broń rezerw i­
ści stawili się na miejscach zbiorowych pun 
ktuslnie, mobilizacya udała się zupełnie.

Milerand był dawniej m inistrem  handlu 
Podczas wystawy paryskiej w roku  1900 
przyjmował obcych monarchów na wystawie, 
wtedy to  Jego pierś pokryła się orderami 
prawie wszystkich państw  Europy. Był p ier­
wszym socyalistą na fotelu ministeryalnym, 
w Jego ślady poszli Briand i Tiviani. Przed 
rokiem  wstąpił Millerand do gabinetu  Poin- 
ca ró g i, Jako m inister wojny.

P arty a  socjalistyczna wykluczyła Mllle 
randa ze swych szeregów za zdradę sz tan ­
daru. Mimo to M llerand zdołał skupić koło 
siebie liczne stronnictw o „socyalistów nieza­
wisłych" i wraz z Briandem odgrywał i za­
pewne jeszcze odegra rolę polityczną w re­
publice. -

Konferencje literackie „Museionu".
Zagadnionle bytu narodowego we współczesnej 

literaturze polskiej.
O d c z y t  L u d w i k a  H i e r o n i m a  M o r ­

s t i n a .

Przegląd dzieł literackich najnowszej do­
by, k tó re  zajm ują się zagadnieninmi stoją 
c tm i w  związku z bytem  narodowym — 
oto tem at odczytu p. Morstina. Tem at ak­
tualny i każdem u Polokowi drogi, dał spo­
sobność młodemu poecie, w k tórego  u tw o­
rach nu ta  narodow a ta k  pełny oddźwięk za 
wsze znajdowało, nie tylko do zastanowienia 
Bię nad podstawową ideą nasze] współcze 
snej twórczości literackiej, ale także do da­

nia jej pięknego, szlachetnego, a dotychczas 
nigdy jeszcze ta k  jasno i wyczerpująco nie 
wyrażonego program u. To, co p. M orstin po­
wiedział powinno stać się rzeczywistością 
dosłownie i bez zastrzeżeń.

Tym, co w  czw artek znaleźli się na Bali 
Starego Teatru, odczyt pozostanie zawsze 
pam iątką chwil pięknych i podniosłych. — 
Treść ubrana była w  form ę jej godną. Cu­
downy dar słowa, jak i posiada p. Morstin, 
rytm ika śpiewająca w Jego mowie, obrazo­
wość 1 barwność jego wyrażeń nie tylko u- 
cho zachwycały, ale sprawiały, że myśl gło­
szoną słuchaoz w lo t pojął i odczul tak , że 
wspólnie z poetą-prelegentem  mógł śpiewać 
w  duszy Bwojej prześliczną pieśń o poezyi 
naszej.

Chcąc chcć w części podzielić się z Czy­
telnikam i naszymi z wrażeniami odniesione 
mi, podajemy poniżel streszczenie konferen- 
cyl p. Morstina.

Chcąc odnaleźć nić przewodnią utworów 
literackich, zajmujących się zagadnieniami 
bytu narodowego, trzeba sięgnąć wstecz do 
owej chwili, gdy dawna Polska chyląc się 
ku upadkowi, przekazywała nam tes tam en t 
swojej myśli w K onstytucji 3-go maja, gdy 
Kołłątaj wołał, że Polskę należy rozszerzać 
już nie na zew nątrz ale na w ew nątrz — w 
sercach ludu; zdobywać nie ziemię, lecz 
ducha.

P rogram  urzeczywistniony częściowo przez 
Kościuszkę, znalazł oddźwięk w poezyi ro­
m antycznej; „Pan Tadeusz" np. kończy się 
aktem  uwłaszczenia, chłopów. Dziedzictwo 
rom antyzm u podjął w  epoce pozytywizmu 
Asnyk a później Prus, ,-który w „Bartku z 
Placówki" wyczul pierwszy żywiołową siłę 
ludu. W nowszych czasach okazał nam chło­
pa w całym realizmie Reym ont we wspania 
łej swej epopei.

W „Chłopach" zagadnienie bytu narodo­
wego nie Jest postawione bezpośrednio; Rey 
raont pokazuje nam chłopa zgarbionego w 
pracy, ale na dnie chłopskiej duszy „odbija 
się krajobraz racławickich wzgórzy, co wiel­
ką batalie pamiętają, przed oczyma czytel­
nika wstaje moc, co je s t w  ludsie, zrywa się 
z ugorów  Jakaś wielka siła polskiego ducha. 
Tak, jak  teraz  na te) wsi toczy się walka
0 byt m ateryalny, tak  kiedyś może zerwać 
się społeczeństwo siermiężne do walki o byt 
narodowy i co zostali glebae adscrlpti speł­
nią osta tn ią  swą względem te] ziemi pow in­
ność".

Tragiczny m om ent zadumy nad dolą 
Polski przyszłych pokoleń postaw ił pierwszy 
W yspiański w  Weselu.

Zbudziło tó  w całej litera tu rze  ruch prze­
ciwko zatruw aniu duszy społeczeństwa próżną 
nadzieją. O statnia książka Berenta „Ozimina" 
powstała na tle  te] reakcyi. Je s t ona k rzy­
kiem za m ęskością narodu — k a rty  te] 
książki przesiąknięte są  snam i o czynach 
mocnych, — miłość ojczyzny Jest tu  ta k  żar­
liwa, że już przechodzi w  żar piekącego że­
laza, au to r pragnie od społeczeństwa dosko­
nałości chociaż je s t jego  oskarżycielem.

Obóz polskości dzisiaj Już się powiększył
1 w  walce o byt narodowy biorą udział nowe 
zastępy bojowników spraw y ojczystej. Tyrteu- 
szem ich Jest Andrzej Strug. Mniejsza o to, 
czy rew olucjoniści z r. 1905 byli takim i, Jak 
ich p rz e d s ta w i autor ze 'stanow iska (retuki 
w ystarczy nam  uczucie, t e  takiem i być mogli 
i powinni.

Idea wyzwolenia się z niewoli nałożonej 
już nie przez wroga, ale przez naB samych 
z niewoli marzenia, oto trzecie hasło przy­
świecające utw orom  poświęconym zagadnie­
niom bytu narodowego. Ta poezya czynu 
w przeciwieństwie do poezyi m arzenia jest 
cechą utw orów  Żerom skiego przedstaw iają­
cych nam syzyłową pracę jednostki w służbie 
społeczeństwa, młodzież odnajdującą mimo 
zabójczej atm osfery szkoły rosyjskiej ziarna 
miłości ojozyzny w głębi swej duszy, wyzwa­
lającą się z pod wpływu obcego środowiska.

Poezya liryczna doby wepółczesnej w prze 
ciwieństwie do romantycznej więrzącej wjzmar 
twychw stanie ojczyzny, wielbi życie jej w po­
zornym zgonie. Zdarła ona czarne chusty ża­
łoby, bo „pachną w tej ojczyźnie jeszcze 
kw iaty i zboża na polach złotymi kłosami 
szumią, rolny tłum  klęka na miedzy a rąk  
wiele czeka, by sprawować w zbożnym tru ­
dzie".

Prelegent stw ierdza następnie, że lite ra ­
tu ra  nasza ciągle stoi na straży narodowego 
ducha kończy następującemi słowy i

„Święty chran poezyi wzdobI się ponad 
polskim ugorem, przeoranym  k lęską i nędzą, 
ponad nam iętnościam i stronnictw  walczących 
o władzę ducha polskiego. A rtysta  każdy 
wie, iż ta  władza należy się Jemu, iż zdobę 
dzie ją, Jeżeli starczy siły, talen tu  i czystości 
natchnienia. Równie zaś dobrze istnieje spo­
łeczeństwo dla artysty , Jak a rty sta  dla spo­
łeczeństwa. W zagadnieniu bytu narodowego, 
leży zagadnienie rozkw itu  sztuki narodowej. 
Bo w niej krysta lizu ją  się wszystkie pierwia­
s tk i twórcze, k tó re  są w  narodzie

Poeta m usi czuć, że budując piękno w Pol­
sce buduje Ją od przyclesi do szczytów. Idąc 
szlakami, k tó re  wskazuje mu intuieya tw ór­
cza, rozstaw ia drogowskazy na ścieżkach du­
cha polskiego. Jeżeli za tem at obrał Bobie 
byt narodu m usi mieć duszę opętaną ojczy­
zną od kolebki jej historyi, od piastowskiej 
siermiężnej legendy, aż do dni upadku 1 po­
wstań; pod Błomianą strzechą chłopa 1 w  dwo­
rze szlacheckim, otulonem  w sztandary wspo­
mnień, wszędzie, gdzie stąpi, musi Ją czuć 
całą niepodzielną, tra d y c ją  wszystkich umi­
łowań m usi ją  miłować, przecierpieć wszyst­
kie je] bóle i męki.

I wtedy, czy nad jej dolą zaduma, czy o 
Jej przeszłości baśń cudowną opowie, czy 
losy jej przyszłe wieszczem okiem ogarnie, 
prawdę zawsze głosić będzie, bo on i ojczy­
zna jedno będzie". A. Um.

Wysypały się panny rojem i gwarząc, śpie­
wając, poszeptająo, przebiegały od sali do sali, 
z piętra na piętro.

Młode to życie, rozśmieszone — znpełnie 
jak  i my bywałyśmy ongi, ale —

Ale Jakaż ogromna róinioa w zewnętrznym 
wyglądzie. Nam mówiono, iż szkoła, to nie sala- 
balowa i panny uczęszczające na wykłady po­
winno być skromnie i przyzwoicie nbrane, a 
teraz — w szary, Jesienny poranek widzimy 
nozenlce poozesane Jak do teatru lab na bal — 
bluzki dekolte — na rękach bransolety z wi 
alorkaml.

—  Inne czasy I... myślę zadumana i przy­
glądam się baczniej grapie aczenic, stojącej 
obok. Szpilek, grzebyków, kokard we włosach 
moo niezliczona — wymięte kołnierzyki koron­
kowe — szyjki odsłonięte... lecz brudne... an 
knie [spętane, zmięte — ostrzępione dołem...

— Inne czasy 1 powtarzam z westchnieniem... 
nam mówiono, iż azkołs, to świątynia pracy 
poważnej, nie salon do kokieteryl. a  — a

Zaproszenie do przedpłaty.
„Głos Naródn" rozpoczął z Nowym Rokiem 

XXI rok swego istnienia. Warunki prenumeraty 
w nowym rokn pozostają niezmienione. Przed­
płata wynosi:

na prowineyi rocznie K 32'— 
półrocznie K 16‘—
kwartalnie K 8'—
miesięozaie K 2*70

w Krakowie rocznie K 24-—
półrocznie K 12-—
kwartalnie K 6*—
miesięcznie K 2'—

Za odnoszenie do domn dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresu 40 halerzy.

Przyjaoiół naszego pisma prosimy uprzej­
mie, aby we wszystkich lokalach publicznych 
na stacyach kolejowych i w ajencjach żądali 
„Głosu Narodu".

Na podstawie układu z wydawnictwem ilu­
strowanego tygodnika „ N a s z  Dom"  (Tygo­
dnik mód 1 powieści) mogą czytelnicy nasi abo- 
nowaó to pismo po  i n i e i n i e  z n i ż  oto ej  
c e n i e .  Przedpłata zniżona na „Nasz Dom" 
wynosi kwartalnie : w Krakowie 3 K 40 h, na 
pnwineyl 3 K 7B h.

I. Gitoftlshi, EngutDfirf, KnUw.
W ynajmuje i sprzedaje plerwszorcędnycn fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
u  gotów kę lub na spłaty  naw st dwudziesto 

miesieecne b e : zaliczki.

Precz z towurcH pruskimi 
Kupało!* tylko a ohrześoit**

Bagatelki.
Inne czasy.

Zdarzyło mi się niedawno, iż znalazłam się 
podczas rekreacyi, na korytarza jednego z żeń­
skich zakładów naukowych.

K R O N I K A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro O godzinie 7 minut 33; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 02; długość dnia 
godzin 8 minut 20

KALENDARZYK SOAciKLIsnr. Jwtro we wtbrek 
św. Eufrozyny, pojutrze we środę św. Maura.

Uniwersytet lwowski — Uniwersytetowi kra­
kowskiemu. W sobotę otrzymał Senat Akademicki 
Uuiweraytetn Jagiellońskiego następującą ode­
zwę:

Za pomoc 1 poparcie, Jakie usiłowaniom 
lwowskiego Uniwersytetu około zachowania jego 
charakteru polskiego daje uchwała Senatu Aka­
demickiego Wszechnicy Jagiellońskiej, dowodzą 
ca ponownie jedności duchowej łączącej nss w 
wspólnej pracy naukowej 1 narodowej I w o  
bronie praw naszych, wyrazy szczerej i gorącej 
podzięki zasyła Senat Akademicki Uniwersytetu 
lwowskiego. Beck, Rektor".

Kraków 13 stycznia. 
Pięćdziesięcioletnia rocznica styczniowego 

powstania przypomniała nam żywiej okres 
szczytnych uniesień, wielkich i najszlachetniej­
szych ofiar narodu. Święcąc rocznicę obrony Oj­
ozyzny, nie wydajmy ani grosza obcym bez po 
trzeby, bo każdy grosz Polki i Polaka jjest 
cząstką narodowego mienia. Panowie i Panie, 
nie ofiarujcie i nie przyjmujcie w tym czasie 
o z d ó b  b a l o w y c h  i k o t y  I i o [ nowyc h ,  
sprowadzanych z z a g r a n i c y .  W czasie za 
baw ożywajcie wyłącznie odznak obchodowych 
63 r., które w formie pięknych szpilek z go­
dłami narodowemi wydał komitet krakowski na 
rzecz weteranów ostatniego powstania. Odznaki 
będą trwałą pamiątką, » KrcBI pozostanie w 
kraju.

Szpilki — tylko po 10 h za sztukę — o 
trzymać można w IV Wydziale Magistratu m. 
Krakowa (dom Larysza) albo u X. Dra Caputy, 
Jako przewodniczącego subkomitetu składkowe 
go (ol. ś w . Anny IX).

Uprasza się wszystkie polskie pisma o po­
danie te] odezwy.

Obchód rocznicy styczniowej. W niedzielę 
dnia 19 b. m., o godzi 7 30 wiecz., w wielkiej 
sali Starego Teatru, odbędzie się Uroczysty 
Obchód pięćdziesiątej rocznicy zbrojnej walki 
narodu o niepodległość.

Z programu wyjmujemy niektóre pnnkty : 
Zagai p. Gustaw Daniłowski, w części koncer­
towej wezmą łaskawy udział: p, Ciop-Unolau- 
fowa (fortepian), p. Hendriehówna (śpiew), p. 
Pytlińska (deklamacya), p. Adwentowicz (de 
kiamacya), Obór akademicki pod batutą prof. 
Wallek - Walewskiego, Pf°L Ludwig (śpiew). 
Akompaniuje pruf. Wallek- Wal owaki. — Bilety 
w ceaach: 4 K, 3 K, 2 K, 1 K do nabycia od 
dziś W księgarni Wp. Krzyżanowskiego (Rynek 
A—B) i w drogueryi Wp. Miklaszewskiego (pi. 
Dominikański), w dnia zaś obchodu przy kaitie 
Starego Teatru,

Akademicki obchód rocznicy powstania na­
rodowego W  dniu 20 stycznia br. w poniedzia 
łek, staraniem młodzieży akademickiej, sławi- 
stów 1 historyków, odbędzie się w auli uniwer­
syteckiej akademicki uroczysty obchód rocznicy 
walki o wolność i niepodległość narodu w ro­
ku 63.

Początek uroczystości o godzinie 6 wieczo­
rem.

Ceny biletów oraz szczegółowy program bę­
dzie podany później.

Budżet m. Krakowa. W sobotę dnia 11 sty­
cznia 1913 o godzinie 6 popołudnia odbyto się 
I. posiedzenie Komisyi budżetowej Rady miasta 
Krakowa. Obradowano nad preliminarzem bud 
żeto miejskiego na r. 1913. Przewodniczył pro 
zydent miasta Dr Juljosz Leo.

W dłuższem przedstawieniu Prezydent miaata 
wykazał zwiększenie się wydatków i dochodów 
w preliminarzu na rok 1913 w porównaniu z 
rokiem 1913.

Na wniosek Radcy m. Wodiickiego rozpo­
częto flyBknsyę generalną nd budżetem. W dy- 
skusyi, która była bardzo ożywioną, zabierali 
głos radcy mlejs : Wodziok], Tadeusz Starzew 
ski, Ponikło, Krzetuski, Bandrowski, Jan Kanty 
Fedorowicz, Gertler i prezydent m. Dr Leo.

Dysk u sy a generalna zakończyła się około 
godziny 9 wieczorem, poczem wybrano referen­
tów dla poszczególnych Działów budżetu, Jak 
w roku 1912.

Z teatru miejskiego. Na nrcczysty obchód 
50 rocznicy powstania styczniowego, przygoto­
wuje teatr krakowski wystawienie sztuki p. 
Józefa Wiśniewskiego „Leci liście z drzewa", 
osnuty na tle tragicznyoh dziejów powstania. 
Pierwsze przedstawienie tej aztnki odbędzie się 
w dzień rocznicy we wtorek 2 1  stycznia; przed 
stawienie następne we irodę 22 i we czwartek 
23 stycznia. Dz ś odbyła się pierwsza próba w 
obecności autora.

Bal rabczański zapowiada się świetnie, o 
ozem świadczy niezwykle wielka liczba zgłoszeń
0 zaproszenia. Powodzenie bało zależy od udzia­
łu młodzieży, a pod tym wigędem można jaż 
dziś liczyć na przybycie całego mnóstwa tan 
cerzy i tancerek, którym przewodzić będzie prof. 
Karci Dawidowski, tak  sympatycznie znany w 
najszerszych kolach naszegi miasta.

Panie z komitetu z niestrudzoną przewo 
dniczącą księżną Kezimierzową Lubomirską na 
czele pracują usilnie, aby zapewnić balowi wy­
jątkowe powodzenie, do czego zachęca Je prze 
dewszystkiem konieczność wysłania do Rabki 
większej liczby dzieci niż w latach ubiegłych

Na miejsce nieodżałowanej śp. Zofii Fede 
rowiczowej, komitet opiekuńczy szpitala św. Lu­
dwika i kolonii rabczańskiej, zaprosił do swegc 
grona prof. Walorową Jaworską, przyjaciółkę
1 godną zastępczynię zmarłej. Pani prof. Jawor­
ska, wraz z panią prezydentową Leową i panią 
wieeprezydentową Henrykową Szarską — ota­
czają bai rabczański wielką życzliwością.

Wydawanie biletów wstępu, biletów na ga- 
leryę (w znacznej części jnż wysprsedanycb) i 
zaproszeń, odbywa się codziennie od 3—7 w 
Starym Teatrze.

Z Krakowskiego Towarzystwa Technicznego 
We wtorek dnia 14 stycznia b. r. o godz. 7 
wieczór odbędzie się w aali posiedzeń Towa 
rzyśtwa posiedzenie tygodniowe. Na porządku 
dziennym : dalszy ciąg dyskusyl nad referatem 
p. inż. St. Stobieckiego w sprawie „Projektu 
ustawy o planie regulacyjnym i komasaeyi 
grantów budowlanych".

Polowanie na ptaszki. W lesko świerkowym 
na Błoniach, Jak również i w parku Dra Jor 
dans, wałęsa się całymi dniami kilku „drabów", 
którzy pociskami z proo zabijają lub kaleczą 
pożyteozne pt&Bzki, jak sikorki, diwoń e i  t, p . 
a -wreszcie efiwytnłą-' ]e w tara toV
drzewach „ssmezatrzasmi", lub też na lep. — 
Ponieważ na nieszczęście niama obecnie nadzo­
ru policyi, przeto bezkarnie nchodzi im ta  dzi­
ka zabawa.

Możeby więc Sw. Dyrekcya policyi raczył® 
i w porze zimowej otoczyć łaskawą opieką tę 
dzielnicę chociażby nawet Jnż z tego względu, 
aby nie dozwalać tępić i znęcać się w sposób 
barbarzyński nad tymi ptaszkami tak ni zmier 
nie użytecznymi, które szczególniej u nas przez 
podobnych rabusiów niemiłosiernie są prześla­
dowane.

Slub. W dnia 11' b. m. w kościele OO 
Zmartwychwstańców, odbyt się ślub p. Ludmiły 
Szarłowskiej asystentki rach. gaz wni miejsk. 
w Krakowie, z p. Rudolfem Tchóriewskim, 
adjnnktem rach. gazowni miejsk. i współwłaści­
cielem firmy „Szatnia" w Krakowie. Związeż 
małżeński pobłogosławił woj panny młodej JE 
X. arcybiskup Toodorowicz.

Odczyt p. Olszewskiego, dyrektora Ligi Po- 
mooy przemysłowej ze Lwowa na temat „Wy- 
twórczość narodowa, Jako czynnik siły polity 
cznej" odbędzie się we wtorek 14 bra. o godz 
4 30 w sali Towarzystwa Techniesnego, ulica 
Straszewskiego 28.

Wstęp 30 b, miejsca siedzące 50 h. Bilety 
wcześniej do nabycia na Staiej Wystawie prze 
mysia krajowego, ul. Straszewskiego 28.

Prośba o skórki pomarańczowe. „Koło pa 
nien opiekujących s'ę zaniedbanemi dziećmi" 
rozpoczęło już — podobnie, Jak w iata?h po 
przednich — zbieranie skórek pomarańczowych 
i Iiozy na współdziałanie szerokiej publiczności, 
która bez trudu i kosztu wydatnie przyczynić 
się może do poparcia dobrego celu. Dc hód ze 
sprzedeżf skórek pomarańczowych obraca „Koło* 
na utrzymanie swych popołudniowych uczelni 
dla najbiedniejsi j dziatwy. „Koło" zwraca się 
zatem do wszystkich ludzi dobrej woli z go­
rącą prośbą o odsyłanie świeżych, na 4 części 
dzielonych skórek pomarańczowych, oraz skórek 
cytrynowych do skład nic umieszczonych w skle­
pach :

WPP. Chumowieckiego (Zwierzyniec—Sal­
wator), Cjarneka (ul. Długa), Czarnuch! (ni. Flo- 
ryańska), Hanasza (ul. Karmelicka), Kosza (ul 
Grodzka), LSdla (ul. Szewska), Rutkowskiego 
(ul. Szczepańska), Saskiego (ul. Grodzka), Szai 
akiego (Rynek gl.), Toslara (Sukiennice), w mle 
czarni ŁuczancwickieJ (Mały Rynek), w domu 
przy ul. Kapucyńskiej 1. 7.

Llkwldacya firmy S. Rlttermanna I Synów. 
Firma S. Rlttermanna na Kazimierzu przepro­
wadza likwidacyę swego przedsiębiorstwa Fir­
ma ta zażądała od swych wierzycieli trzech 
miesięcznego moratorynm.

Wypuszczenle^oezukańczego bankruta W so
Dotę popołudniu za kaucyą 50.000 koron wy­
puszczono z tutejszego więzienia PInkusa Ka- 
hanego (starszego), aresztowanego przed kilku 
miesiącami za oszukańcze bankructwo. Młodszy 
Kahane pozostanie nadal w więzienia.

krakow ski Oddział Zw iązku In żys is ró w  kolo1 państw
odbył 11 stycznia br. walne zgromadzenie, na którem 
dokonał wyboru nowego Wydziału -w naatępojącym

e: Prezes, tai. Z. Maywalt, starszy insp., wioe- 
inż. E. Bielański, star. Insp., sekretarz, inż, 

.................. aż. K. Ciechanowski,

składzie:
prezes,
J. Hoszek, adj. masz., skarbnik, ini 
insp. wydziałów inż., F. Bitooban, star. insp. inż., J. 
Pelz, star. insp. i inż. L. Serezin, star. kom. masz., 
zastępcy wydziałowych, inż. St. Kaiser, insp. inż. R. 
Kem, kom. masz. i inż. F. Poss, adj. bud. Do komi­
syi rewizyjnej zostali wybrani inż. 8t. Howorka, insp. 
! inż. T. Nowak, star. kom. bud.

S tow arzyszenie kupców I m łodzieży handl. w Kra­
kowie, ul. Wolska 1. 14, urządza w niedzielę dnia 19 
bm. wieczór muzykalno-wokalny z współudziałem wy­
bitnych sił artystycznych, ku upamiętnieniu powsta­
nia styczniowego. Czysty dochód przeznacza na przy­
tulisko weteranów z r. 1863.

Kierów, artyst. chóru „Lutnia" uprasza członków 
o przvhyoic na próby we wtorek i piątek.

Włamanie do bożnicy. Jak śledztwo policyjne wy­
kazało, włamywacze, którzy dostali się do bożn icy_
o ozem w sobotę donieśliśmy — zabrali tylko kilka­
set koron. Papiery wartościowe oraz srebrnkr anty­
czny kielich z XV. wieku wartości 20.000 ę  porzucili 
w ogrodzie. Za włamywaczami śledzi polieya.

l r s s ils w a n lo  włam ywacza. 22-letniego Abrahama 
Fleisohera aresztowała wczoraj polieya pod zarzutem 
kilku kradzieży i włamań. Fieisoher między innymi 
włamał się do mieszkania Adolfa Hochstima (Bone- 
rowska 6) i do mieszkania Leona Steohlera (Dietla 
99). Fleischera zamknięto „pod telegrafem".

K isszsnkow sy p rzy  rsbeois. Mojżesza Niedera i 
Herscba Weissmanna aresztowano wczoraj za kra­
dzież 220 K na szkodę pewnego żyda.

Kradzloż 400 K. Na szkodę frmy Zawadzki 1 Bu- 
licz skradł przed kilkc dniami jakiś nieznany sprawca 
400- K. Jak śledztwo wykryło, kradzieży tej dopuścił 
się inkasent tej firmy 22-letni Józef Czop z  Trem­
bowli.

Dnia 12 stycznia termometr do- 
5-4 d0 — 3 9 c . — barometr wa-

Pogoda.
szedł od — 
bat się.

Dnia 13 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 742‘2 mm, — termometru — 0 4 O, 
w iatr: północno wschodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Tnformacya 
Związku tarystycz.). Dnia 11 stycznia Ciepłota 
i jwyższa — 5-0® Cełs., najniższa — 16 2° C, 
Ciśnienie powietrza 658 — Kierunek wiatru 
wschodni. Prognoza: mroźno. Śnieg leżący 
suchy.

Kronika zamiejscowa.
Czy to możliwe? Jeden z prenumeratorów 

z prowineyi zapytuje nas, dlaczego na stacyi 
kolejowej w Tarnopalu nie można dostać „Gło­
su Narodu". Zapytany, sprzedający tam gazety 
miał odpowiedzieć „że mu nie wolno takich (!?) 
gazet trzymać, ponieważ oo miesiąca przyjeżdża 
na kontrolę urzędnik i wrazie gdyby znalazł 
gazetę, której niema w spisie, zapłaciłby 50 K 
kary".

Ku uozczenlu .rocznicy powstania stycznio­
wego. Piszą do nas z Tarnowa:

Komitet ściślejszy obchodn 50-cio letniej 
rocznicy powstania styczniowego odbył dnia 9 
bm. posiedzenie, ni którem ustalił program w 
szczegółach.

W sobotę dnia 25 bm. rano odprawlonem 
zostanie nabożeństwo żałobne za poległych w 
63 roku- wieczorem zaś odbędzie się w sali 
„Sokoła" wieczorek, na którym p. prof. Dubiel 
wygłosi słowo wstępne, a następnie staraniem 
TSL. odegrają amatorzy sztnkę L. Rydla „Na 
zawsze".

W niedzielę rano zbiórka na boiska gimna- 
stycznem śp. Przybyłkiewicta, gdzie do wete­
ranów przemówi p. Dr M. Gałecki, a następnie 
t;ochód przez miasto i na cmentarz i przemó­
wienie burmistrza i posła miasta Tarnowa Dra 
Tertila. Po toj.-oc^c^stoóoi uraądzoue Jbędą od- 
c*yty 1 poranki w różnych Stowarzyszeniach i 
zakładach naukowych. Wieczorem o godz. 7 
wygłosi w sali „Sokoła I." wykład okoliczno­
ściowy dccent uniwersytetu lwowskiego p. Dr 
Kukieł, a kółko dramatyczne „Sokoła" odegra 
2-aktową sztukę Dra Sydon* Friedberga „Ks. 
Markiewicz". W ciąga dnia zbiorane będą składki, 
a „S kół" urządzi „dzień kwiatka" na rzecz 
weteranów z 63 r.

Ku uczczenia 50-cio letnie] rocznicy powsta­
ł a  styczniowego odbędą się staraniem „Sokoła 
I," trzy wykłady, obejmujące całokształt osta­
tniej zbrojnej walki o wolność, a program tych­
że jest następujący: I. Niedziela 12 [stycznia
— Hubert Linde „Stan Polaki przed wybuchem 
powstania w r. 1863". II. Niedziela 19 stycznia
— Dr Wład. Oyga: „Obraz prac komitetów i 
R ą lu  Narodowego aż do dyktatury Traugutta. 
Upadek powstania". III. Niedziela 26 stycznia
— Grzymek Stanisław: „Rząd wrześniowy. Dyk­
tatura Traugutta. Upadek powstania".

Początek każdego wykładu o godz. 5 popo­
łudniu w sali „Sokoła I.".

Z Uniwersytetu lwowskiego. W bieżącym 
półroczu zimowem 1912/13 zapisało się na 
lwowski Uniwersytet 5567 słaehaoiów, a to : 
na wydziale teologicznym 359, na wydziale pra­
wniczym 3385, na wydziale. lekarskim 640 (w 
tem 106 kobiet) i na wydziale filozoficznym 
1183 (w tem 405 kobiet).

Wi8ła uratowana. „Dziennik Cieszyński" 
donosi: Jaz  wiadomo, od kilka lat wisiało nad 
Wisłą niebezpieczeństwo, iż znany tam hotel 
„Piastr wraz z zakładem wodoleczniczym przej­
dą w ręce niemieckie. Dotychczasowy właściciel 
p. Bogdan Hoff nie mógł tych posiadłości u- 
trzymać, a chodziły jnż słuchy, że przy najbliż­
szej llcytacyi dostaną się one w ręce „Nord- 
marku" lab komory aroyksiązęcej. Oddziałałoby 
to fatalnie pod względem narodowym na pol­
skość całej gminy, tej prawdziwej perły Śląska. 
Z radością więc powitać należy, że przy wczo­
rajszej licytacyl w sądzie skoczowskim posia­
dłości te dostały się ostatecznie w ręce polskie, 
w posiadanie speeyalnie w tym cela zawiąza­
nej „Spółki wiśiańakiej".

Do llcytacyi obok innych stanęli i własność 
nabyli pp .: Eksoelencya past. Juliusz JBarsahe, 
superlntenaent generalny z Warszawy, właści­
ciel willi w Wiśle; Dr Otto Bajwid, profesor 
Uniwersytetu w Krakowie; Dr Julian Gertler, 
adwokat krajowy w Krakowie. Nadto do „Spół­
ki wiślańskiej" należą pp .: Henryk Dynowaki, 
dyrektor w Warszawie, właściciel willi w Wi­
śle; Dr Zbigniew Paderewski, lekarz w War­
szawie, właściciel wilii w W iśle; Edward Gsi- 
sler, przemysłowiec w W arszawie; Marya z 
Meylertów Nowodworska w Warszawie; Jan 
Sztnrc, rodem z Wisły, dotychczasowy admini­
strator i buchalter „Macierzy Szkolnej" i kilku 
innych Siązaków.

Spółka ta  nabyła hotel „Piast", zakład wo­
doleczniczy i kilka przynależnych do tego reah; 
ności wraz z grantem wielkości 14 morgów.— 
Oprócz tego zakupił Dr Gertler 3 wille wraz

„KINO WANDA”
Program od wtorku 14 do piątku 17 stycznia 1913.

1) T y d z ień  n o w o śc i P a th eg o  (ak tu a ln e ). 2. A w an tu rn icza  p rzy g o d a  (kom iczne). 
3. N arzeczo n a  sędz iego  (d ram at). 4. P ie rw sze  zalo ty  (kom edya  „N o rd isk "  5. C zarny  

I  b a w ó ł (d ram at). 6. S zkoła  w o jsk o w a  w e F rancy i (zd jęc ie  z na tu ry ): 7. S ta ra  m iłość

nie rdzewieje (humoreska). J g g g  n a jc ifiSZ &  fOl* '""Styetaszający dramat z życia 
artystów w 2 aktacb.
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z grunt ero, tak ie  dotychczasowa własność pp. 
Hoffów.

Tak więc zakosy „Nordmarku* spełzły na
SlCZ61Qi't » * ,

Bojkot towarów pruskich — w praktyce. 
Piszą do nas z T a r n o w a :

Smotre refleksye naBuwa obecny stan z 
wielkim zapałem rozpoczętej w naszem mieście 
akeyi bojkotu towarów obcych. Powołane przed 
laty kilku do iycia „towarzystwo bojkotu pru­
skich towarów* zupełnie zamarło, nie dając 
znaku iycia. Towary obce wypierają krajowy 
wyrób, a firmy pruskie i niemieckie mają wśród 
kupców tarnowskich licznych 1 chętnych cdfcior 
ców. Nietylko kupcy łydowBcy, ałe i chrześci­
jańscy ignorują zupełnie obowiązek popierania 
rodzimego przemysłu, a szerokie kola odbior­
ców zobojętniały prawie zupełnie w tym kie­
runku.

Nawet urządzenie wystawy przemysłowej na­
potykało na niczem usp awiedliwione trudności.

Moie przeciei zdrowe sfery społeczeństwa 
tarnowskiego zechcą zająć się szczerze i gorąco 
zapoznaną akcyą bojkotu towarów niemieckich, 
a nienlega wąpllwoścl, że spotkają się z sze- 
rokiem poparciem. ^ Aksci.

Łamanie spoczynku niedzielnego. Piszą z 
Sanoka:

Jesteśmy tu świadkami bezwstydnego łama­
nia przepisów uBtawy przemysłowej o spoczyn 
ku niedzielnym. Gdy w innych krajach monar­
chii w kaidą niedzielę przed Bołem Narodze­
niem wolno mieć sklepy otwarte do wieczora, 
w Sanoku kazano je zamknąć przed polakiem: 
świętami o g. 3 popołudniu. Natomiast w pier­
wszym dnin Bożego Narodzenia Bklepy łyd ow­
akie były otwarte przez cały dzień I Tego się 
nie widzi nietylko w iadnem mieście anstrya 
okiem, lfcz nawet w najbardziej ziydzlalych 
mieścinach Niemiec i Francyi. Dlaczego takie 
w nbiegłą Diedzielę, przed rnskimi świętami, 
sklepy iydowskie były do zmroku otw arte?? 
Czy miarodajne czynniki zastanawiają się nad 
tem, łe  takie lekceważenie świąt w krają bądź 
eo bądź katolickim, oraz stosowanie dwojakiej 
miary do Polaków i do Raslnów, moie wypro 
wadzić z równowagi nawet najspokojniejszych 
ludzi, mających jako tako wyrobione poczucie 
sprawiedliwości.

Przepowiednie cyfrowe bieżącego roku. 
Względnie do dziejów Polski pcdają następu 
jące zestawienie dat historycznych z wydarzeń 
porozbiorowych w przystosowania do noworoz- 
poezętego roku bierzącego:

Pierwszy rozbiór Polski r. 1772 
Drugi rozbiór Polski „ 1792 
Trzeci rozbiór Polski „ 1794 
Księstwo Warszawskie „ 1809 
Kongresówka „ 1815
Rewolncya „ 1830
Wiosna ludów ■ 1848
Powstanie ■ 1863

Jeśli prostem dodawaniem zliczymy kaidą 
cyfrę daty, to otrzymamy: 1 7 + 1 9 + 2 1 + 1 8 +  
1 5 _j_ 12 + 2 1 + 1 8 = 1 4 1  lat od pierwszego roz­
bioru Polski.

Jeśli znowu do tej liczby dodamy datę pler 
wszego rozbioru Polski, 1772, to otrzymamy 
cyfrę 1913.

Oczywiście jestto kombinacya cyfr, taka a r  
ma jak  to, ie  rok biełący Jezt parzysty, nato 
miast ubiegły był nieparzysty. —  Bo oto 
1 + 9+ 1 + 3  =  14, tymczasem 1 + 9 + 1 + 2  =  13

Mianowania I przeniesienia. Minister spra 
wiedliwoścl mianował sędziego pow. Dra Zy­
gmunta Mrowca w Radomyślu w. radcą sądu 
pow. w Tarnobrzegu, mianował sędziami pow, 
i naczelnikami sądu pow, sędziów Maks. Meissa 
w Grybowie dla Grybowa, Jana A nt Zgórniaka 
w Gorlicach dla Radomyśla w., Dra Ben. Ka 
sprzyka w Wieliczce dla Ulanowa; przeniósł 
tędztów pow. Dra Jana Tenczyna z Mielca do 
Tarnowa i 'Mich. Wygodę z Nowego Targn do 
Rzeszowa; zamianował sędziami pow. sędziów 
Stan. Jaworskiego w Ropczycach dla Niska, 
Izyd. Gibssa w Limanowej dla Nowego Targu, 
Eugeniusza Horuntera w Kalwaryi dla Mielca, 
Dra Aleksandra Bartlka w Bochni dla Rzeszo 
wa i Kaz. Warzeszkiewicza w Leżajsku dla Rze 
szowa.

tawszeołme wykłady uniwersyteckie.
W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenokiej, godz. 

6 wieozorem, Wstęp 10 h,
Poniedziałek 13 bm. Dr Maryan Szyjkowskl: 

„Od klasyków do romantyków”. (1 wykład).
Wtorek 14, środa 15, czwartek 16, piątek 17- 

poniedziałek 20, wtorek 21 bm. Prof. August Soko­
łowski: „O powstaniu styozniowem 1863 r,w. (6 wy­
kładów).

Środa 22, czwartek 25, piątek 24, poniedziałek 
27, wtorek 28, środa 29, czwartek 30 bm. Prof. Uniw. 
Dr Stanisław Kutrzeba: „Ustrój Litwy do Unii Lubel­
skiej". (7 wykładów).

Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.
Od piątku dnia 10 bm. do soboty dnia 18 bm .:

1) Dramal „Monte Cbristo", osnuty na tle słynnej 
fantastycznej powieści Aleksandra Dumasa (film pu­
szczony w obieg od 3 bm.). 2) „W Alpach", zdjęcie 
z natury. 3) „Doświadozenla wytrzymałości metali“, 
naukowe. 4) „Kuryer wojskowy", dram. amcryk. 5) 
„Książę Pan", zabawna kornedya. 6) „Bokser ‘, humo­
reska. 7) „Najnowszy Przegląd Tygodn.".

Codziennie od 4 do wpół do l l .  Niedziela od 3 
do 11.

stanie nadaną autonomia f nie zostaną wpro­
wadzone władze administracyjne.

Wiedeń. (Tel. pryw.) Wobec nadeszłych 
wiadomości z B e l g r a d u ,  że Serbia nie 
myśli naw et o wycofaniu wojsk swych z nad 
wybrzeża A dryatyckiego 1 Albanii, s tosunek  
A ustryi do Serbii znów się zaostrzy.

Moblllzaoya rosyjska.
Wiedeń, (Tel. pryw.) Rosya powołała dwa 

roczniki rezerw  pod broń. Jeżeli się zważy, 
że żołnierzy służących ostatn i rok w woj­
sku także zatrzym ano, trzeba stwierdzić, że 
Roeya jest przygotowana do wojny.

Dzienniki wiedeńskie zapytują, przeciwko 
komu groźba, je s t  wymierzona.

Austro-Węgry prą do wojny.
Petersburg (Tel. pryw.) „Riecz* zamie­

szcza depeszę M i 1 u  k  o w a, bawiącego w W ie­
dniu, z wiadomością, jakoby Austro-Węgry 
bezwzględnie parły do wojny.

co do żądania kontrybucyl wojennej wzglę­
dem Turcyi.

Teodorow uda się następnie do P a r y ż a  
i L o n d y n u .

Petersburg. (Tel. pryw.) B ułgarski m ini­
s te r  T e o d o r o w  odbył w obecności posła 
bułgarskiego na dworze rosyjskim  Bobcze- 
wa, konferencyę t)  m inistrem  spraw  zagr. 
S a z o n o w e m, a następnie z prezesem  mi­
nistrów  K o k o w c e w e m .

Petersburg (TeL pryw.) W kołach finan­
sowych utrzym ują, że przyjazd bułgarskiego 
m inistra T e o d o r o w a  je s t związany ze 
sprawą pożyczki dla Butgaryi.

Do P. T. Prenumeratorów „Głosu Na-ip
rodn“ w Tarnowie.

Wszystkich tycb Szanownych Prenumerato­
rów w Tarnowie, którzy życzą sobie, sby im 
przesyłano „Glos Narodu* bezpośrednio pocztą 

administracji raczą łaskawie podać swe 
adresy do tejże administracyi.

Na wystawę w pałacu sztuk pięknych nad
szedł obraz Alfonsa Karpińskiego p. t. „Sta 
dynm kobiece*. W poniedziałek zamknie się 
gmach i rozpoczną się przygotowania do wy­
stawy Towarzystwa „Sztuka*. Otwarcie nastąpi 
w połowie tygodnia.

■ekraloflla.
W Warszawie zmarła po długich cierp ie 

niach śp. Marya z GroBserów Szlenkerowa, wdo 
wa po wybitnym przemysłowcu i obywatelu 
mis sta, śp. Karolu. Zmarła była wielką filan 
tropką i wielka społeczna ofiarneść wypełniła 
jej cale życie, złożone w niepodzielnej ofierze 
bliźnim; taka ofiarność zapisała jej imię we 
wdzięcznej, trwalej pamięci i sercach W arna 
wian.

S. p- Stanisław Szaniawski. W majątku 
Babica koto Łodzi w Królestwie Polakiem, zmart 
dnia 1 stycznia br. Stanisław Junosza Sz&niaw 
■ki, obywatel ziemski, przeżywszy lat 63. Nale­
żał do lodzi, w całej działalności, których widzi 
się Jeden ogólny związek dobra i cnoty. Zmarły 
przez 33  lata zajmował nrząd sędziego gmin­
nego z wyborów, wyróżniając się wielką su- 
misnneścią w pracy oraz prsyświeoając przy­
kładem dobrego Polaka i katolika. Pozostawił 
po sobie żal ogólny. S. p. Stanisław Szaniaw 
gki osierocił żonę — Felicyę z Ostrowskich 
4 synów. Pochowano go w grobach rodzinnych 
w Kazimierza.

Repertur teatri miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek. „Posażna wdowa“. Piąty występ p. 

Jadwigi Mrozowskiej.
Wtorek. „Dożywocie", komedya w 3 aktach wier­

szem, Aleksandra hr. Fredry.
Broda. „Posażna wdowa" (Mistress Dot) komedya 

w S aktach W. Somerset Mangham, przekład B. Gor­
czyńskiego.

Czwartek. „Peer Gynt“, poemat dram. w 5 ak­
tach H. Ibsena, przekład J. Kasprowicza, muzyka 
JEdw. Griega. Ceny popularne.

Piątek. „Posażna wdowa".
Sobota. „Kobieta i pajac", Sztuka w 4 aktach 

Piotra Louys i p. Frondaie.
Niedziela popoł. „Betleem polskie". Ceny zni­

żone do połowy.
Niedziela wieczór. „Kobieta i pajao".
Poniedziałek. „Dobrze skrojony frak", kroto- 

Chwila w 4 ak t Gabryela Drśgely. Ceny popularne.
Wtorek, »Ltoi liście z drzewa..." Cztery strofy 

krwawej pieśni Józefa Wiśniowskiego. — Uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 80-letnlej rocznicy po­
wstania 1863 r.

Środa. „Lici liście z drzewa...".
Czwartek. „Leoł lidoie z drzewa...".

iDiiat D kS M B io za y.
Kurs k08Zykar8twa ozdobnego otwarty zo­

stał w miejskiej szkole przemysłowej żeńskiej 
dnia 7 b. m. 1 trwać będzie przez miesiące sty­
czeń i luty. Jestto pierwszy z kursów, Jakie 
szkoła urządzać będzie od czasu do czasu dla 
wyrobów nie objętych organizacją szkoły i nie 
wymagających zbyt dlngiego czasn dla nabycia 
biegłości.

Wyroby koszykarstwa ozdobnego jak : bom­
bonierki, koszyczki ua roboty, podstawki, ko­
szyczki na kwiaty etc,, mają w handlu obszerne 
zastosowanie, a dotąd sprowadzane były do nas 
prawie wyłącznie z zagranicy. — Celem kursu 
zatem jest, choć w części temu zapobiedz.

Dalsze wpisy tylko do 16 b. m. przyjmuje 
Dyrekcya eztoly przemysłowej żeńskiej (ul. A. 
Potockiego 1. 11, I p.) między godz. 11 a 12 
przedpołudniem.

W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie 
rozpccinle się rok szkolny 1193/14 z począt­
kiem kwietnia 1913 roku. *

Kto chce wstąpić jako uczeń do krajowej 
szkół; ogrodniczej w Tarnowie, winien:

1 ) wykazać metryką lub w inny wiarygodny 
sposób, ie nkończył 15 rok życia.

2) udowodnić, ie  ukończył z dobrym po 
stępem szkołę ludową lub w inny sposób na­
był wiadomości, jakie posiadać winien uczeń 
po ukończeniu szkoły ludowej;

3) przedłożyć świadectwo moralności, wy 
stawione prsez właściwego duszpasterza;

4) przedłożyć świadectwo zdrowia, wysta­
wione przez lekarza;

5) otrzymawszy zapewnienie przyjęcia, złożyć 
do rąk kierownika szkoły pisemne zobowiązanie 
rodziców, opiekunów lub protektorów, poręcza­
jące regularną wypłatę należytości, przypadają­
cych zakładowi od ucznia.

Ukwaliftkowanym kandydatom, którzy odbyli 
przynajmniej jednoroczną praktykę ogrodniczą, 
przysługuje prawo pierwszeństwa.

O przyjęcia kandydatów Błanowi kierownik
Wysokcść opłaty za wikfc, pomieszkanie, 

opał, światło, ubiór, pcśclel i pranie oznacza 
Wydział krajowy. Opłata ta wynosi 365 K 
rocznie i winna być składaną do kasy zakładu 
półrocznio z góry.

Synowie rodziców niezamożnych mogą być 
przyjęci na koszt funduszu krajowego 1 w tym 
ce!n należy dołączyć świadectwo ubóstwa.

Oprócz uozniów zwyczajnych przyjmuje tak 
ie  Dyrekcya praktykantów tj. fakiob, którzyby 
chcieli uzupełnić wiadomości U chow a w kie 
runka praktycznym, albo takich, którzyby chcieli 
odbyć jednoroczną praktykę ogrodnioią, a na­
stępnie zapisać się do szkoły na ucznia.

Podania o przyjęcie wnosić należy do Dy­
rekcji krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
najpóźoie] do 15 marca 1913 r., która na żą 
danie bliższych informacyj udzieli.

Sytuacya się pogarsza.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 13 stycznia.)

Wiedei. (Tel. pryw.) „Sann u. Moatag? 
Ztg* donosi, że ogólna sytuacya pogarsza się 
ju i nie z dnia na dzień ale z godziny na go­
dzinę 1 to  ta k  co do załatw ienia pomyśl 
nego rokow ań pokojowych z Turcyą, jak  
też i co do sporu bułgarsko-rum uńskiego. 
A ustro W ęgry stara ją  się powstrzym ać R u­
m unię od wszelkich wystąpień zbrojnych.

Wiedeń. (Tel. pryw.) „Sonn und Montags 
Ztg* donos! z P e t e r s b u r g a ,  że RoBya 
czyni gorączkowe przygotowania do wojny. 
Na pogra.nictu Galicyi i Bukowiny sypią żoł 
nierze rosyjscy olbrzymie szańce I fortyfi- 
kacye.

Serbia nie myśli ustąpić.
Belgrad. (Tel. pryw.) Wiadomości, jakoby 

Serbia wycofała swe wojaka z nad Adrya- 
tyku je s t nieprawdziwą, ani jeden żołnierz 
serbski nie opuścił wybrzeża A dryatyku 
Rząd serbski nie wycofa wcale swego’ wojska 
wcześniej, dopóki kwesłya albańska nie zosta 
nie uregulowana t. j„ dopóki Albanii nie zo

Sprawy bałkańskie.
0 notę zbiorową.

Konstantynopol. (T. B.) Ambasadorowie 
wymienili w izyty między sobą i Informowali 
się wzajemnie o zapatryw aniach swoich rzą­
dów, jednakże nie posiadają dostatecznych 
informacyj, aby odbyć pełne posiedzenie i u- 
stanowić ostateczny te k s t n o t y  z b i o r o ­
w e j  u  Porty. D latego też nie wiedzą, czy 
k rok  ten będzie dziś przedsięwzięty.

W kołach dyplomatycznych sądzą, że ak- 
cya m ocarstw m ogłaby doznać opóźnienia z 
powodu kw estyi bułgarsko - rum uńskiej, o- 
świadczają też, że o s t a t e c z n y  t e k s t  
n o t y  u c h w a l o n y  b ę d z i e  n i e  w L o n ­
d y n i e  lecz w K o n s t a n t y n o p o l u ,  po­
nieważ ambasadorowie tu te jsi są kom peten- 
tniejsi.

Mimo jedaom yślności prasy tureckiej i 
doniesień, że delegaci tureccy opuszczą Lon­
dyn, jeżeli nie otrzym ają zadośćuczynienia 
w kw estyi adryanopclskiej, w kołach dyplo­
m atycznych są przekonani, że nie przyjdzie 
do ponownego wybuchu wojny, z drugiej 
strony jednak  utrzym ują się wiadomości 
o przygotowaniach wojennych pod C z a t a i  
d ż ą  i w  G a l l i p o l i .

Także wczoraj odbyła się rada m inistrów  
pod przewodnictwem wielkiego w ezyra; jak  
słychać obradowano nad ważnemi depeszami 
delegatów londyńskich.

Konstantynopol. (Tel. pryw.) Niektórzy 
ambasadorowie wielkich m ocarstw  otrzym ali 
już instrukeye od swych rządów co do tre  
ści interwencyi. W kołach dyplomatycznych 
przypuszczają. i ż T u r c y a  o d r z u c i  i n t e r ­
w e n c j ę  m o c a r s t w , , * c h o ć  nota będzie 
u trzym ana w tonie nader um iarkowanym .

Ugodft Turcy! z Rumunią
Berlin. (Tel. wł.) „Localanzeiger* donosi 

z Konstantynopola : Rum uńskie poselstwo 
specyalne było u  wielkiego wezyra. Opowia 
dają, jakoby w najbliższych dniach podpisa­
ny miał być zaczepno odporny trak tat między 
Turcyą a Rumunią.

Rokowania rnmuńsko-bułg&rskle.
Bukareszt. (Tel. jwł.) K onferencje ugodo­

we między Rumunią a Bułgaryą toczyć się 
będą równocześnie w  Londynie, Sofii i Bu­
kareszcie.

Wszystko będzie dobrze.
Paryż. (T. B.) „Matin* donosi z L o n d y ­

nu,  że D s n e w  oświadczył korespondsnto 
wł, iż nie potrzeba sfę niepokoić, gdyż Buł- 
garya i Rumunia z pewnością się p o r o z u ­
m i e j ą .  Od rum uńskiego m inistra J o n e s c u  
dowiaduje się tenże korespondent, śe G e ­
s t ó w  zawiadomił rząd rum uński, iż szcze­
rze żyesy sobie porozumiema i w tym  du 
chu wysłane zostały do Londynu instrukeye 
dla D a n e f f  a.

Turećkłe zgromadzenie narodowe.
Konstantynopol. (Tel. pryw.) Zgromadzenie 

narodowe będzie zwołane w połowie stycznia, 
przewodniczył będzie K i a m i  1-pasza. Podobne 
zgromadzenie odbyło się w 1876r. przed wojną 
turecko rosyjską (patrz w dzisiejszem cum. 
art. p. t. „Status quo antę*. Przyp. Rod)

Ooozyrya przeciw Paslozowi.
Belgrad. (Tel. pryw.) Opozycyjne dzienniki 

atakują nadzwyczaj ostro prezesa gabinetu, 
P a s i e  z a, zaizacając m u brak  odwagi w o­
bec Austro W ęgier i stanowczego postawienia 
żądań serbskich co do A l b a n i i .

Zaprzeczenie serbskie twierdzeń 
p. Jonescn.

Belgrad. (T. B ) Z nieurzędowego serbskie­
go źródładonossą: „Beri. Tagblatt* ogłosił był 
rozmowę z m inistrem  rum uńskim  J o n e s ­
cu,  k tó ry  powiedział, ze pierwszy pułk serb­
ski, k tó ry  wkroczył do Skoplie, składał się 
z Rumunów, zamieszkałych w Serbii. Wobec 
tego stw ierdza się, że w dywizji Morawy, 
k tó ra  pierwsza wkroczyła do Skoplie, niema 
żadnego Rumuna.

Fatalne położenie Serbśw nad Adria­
tykiem.

Belgrad. (Tel. p ry w ) Donoszą tu, że po­
łożenie w ojsk serbskich w D u r a z z o  1 S a n  
G i o v a n n i  d i  Me d u a Jest nadzwyczaj przy­
kre, partyzanckie oddziały albańskie napadają 
ustawicznie na wojsko Berbskle i zadają mu 
ciężkie s tra ty .

Podróż bnłgarsklego ministra.
Petersburg. (Tel. pryw.) Bułgarski mini­

ster T e o d o r o w  zabawi tu  dwa tygodnie. 
Pisma donoszą, 'że celem Jego pobytu jest 
wyjaśnienie stosunku Rumunii co do żądań 
terytoryalnych i stanow iska Bułgaryi.

Nadto m in ister ma zasiągnąć informacyi

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Narodu" s dni. 13 styoznia.)

Rokowania polsko-ruskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) 20 b. m. odbędzie się w 

Wiedniu konfereneya prezydyum  Koła pol­
skiego z klubem  ruskim. Orędzie cesarskie 
ukaże się prawdopodobnie w  drugiej połowie 
lutego, gdy sytuacya w sprawie reform y w y­
borczej zostanie wyjaśniona.

Wybory do Rady m. Lwowa.
Lwów. (Tel. pryw.) Lista kandydatów  zje­

dnoczonych stronnictw  'narodow ych ma na­
stępujący uk ład : 46 mieszczan, 20 narodo­
wych demokratów, 18 żydów, 7 dem okratów  
polskich, 6 katolików i 3 ludowców.

O bank parcelaoyjny.
Lwów. (Tel. pryw.) Mimo, że p rokura to rya  

cofnęła a k t oskarżenia przeciw dyrektorom  
Banku parcelacyjnego, rozpisano przeciw nim 
rozprawę w skutek  skarg i dwóch włościan.

Nieszczęśliwy wypadek,
Lwów. (Tel. pryw.) Na polowaniu w R u d  

k a c h  w sku tek  nieszczęśliwego wypadKu 
został p. W incenty S & r w a t o w s k i ,  b rat 
posła, zabity.

Z Rady naozelnej polskiej de- 
mokraoyl.

Lwów. (Tel. pryw.) Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Rady naczelnej stronnictw a poi 
skiej d e m o k r a c j i  pod. przewodnictwem  
pos. J  a h 1 a.

Uchwalono następujące rezolucye:
1) Rada naczelna stronnictw a, stojąc w 

sprawie uniw ersyteckiej na gruncie uchwał 
Koła polskiego z 22 m ąja i 28 grudnia z. r. 
wzywa posłów stronnictw a dem okratyczne­
go, aby przy tych uchwałach w całej rozcią­
głości nadal trw ali, a w szczególności stano­
wczo żądali: a) aby w projekcie orędzia 
stw ierdzony został polski ch a rak te r uniw er­
sy tetu  lwowskiego, b) aby siedzibę ta k  przy­
szłego uniw ersytetu  ruekiego, jak  ewetual 
nie ruskiego studyum  uniw ersyteckiego w 
swoim czasie ustanow iono jedynie za zgodą 
Koła polskiego.

2) Rada naczelna w yraża przekonanie, że 
rozbicie solidarności Koła polskiego w W ie­
dniu byłoby wobec ogólnego położenia na 
szego narodu, iBtotną k lęską narodową.

3) Rada naczelna wyraża Kołu poiskiemu 
i jego prezydyum uznanie za skuteczne za 
jęoie się spraw ą polskich szkół kresowych, 
ora* za uzyskanie upaństw ow ienia polskiego 
gimnazym T. S. L. w  Białej i wzywa Koto 
polskie do dalszej gorliwej opieki nad szko­
łami kresow em i w G a l i c y !  i n a S z l ą -  
s k u .

Przeciw Radzie Narodowej.
Lwów. (Teł. pryw.) Budzi powszechną 

sensacyę w sferach politycznych uchwała 
wczorajszego zjazdu polskiej dem okracji w 
stosunku do Rady Narodowej. Uznano miauo 
wicie, że Kom itet pracy narodowej utw o­
rzony przy Radzie Narodowej je s t  je ­
dnostronny, natom iast należy wejść w roko­
wania z tymczasowym komitetem stronnictw 
skonfederowanycb,

Charakterystycznem  jest, że w obradach 
brał udział także Dr Leo.

W spraw ie siedziby nowego uniw ersyte 
tu ruskiego uchwalono, aby spraw a ta  była 
określona specja lną  uchwałą Koła polskiego

Andyenoye.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dziś na 

audyencyi min. Hein jlda i gen, Conrada von 
Hoelzendorfa.

0 plan finansowy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 4 popoł. 

odbyła się w  parlamencie konfereneya stron ­
nictw  większości w  sprawie planu finanso­
wego. Z Polaków biorą w  niej udział Dr 
Leo, pos. Korytowski i Abrahamowicz. Spe­
cjaln ie  przedm iotem  narad był podatek od 
wódki, bez podatku od piwa w  myśl żyezeń 
Galicyi.

Delegaoye austryaokle.
Wiedeń. (Tel. wł.) Delegacye austryackle 

zbiorą się 8 m aja w Wiedniu.

Straszne skutki pijaństwa.
Wiedeń. (T. B.) Po pijatyce w m ieszkaniu 

robotnika Jana  Brunera, znaleziono gospo­
darza, Jego tro je dzieci i jednego robo­
tn ika w stanie nieprzytom nym. Robotnik i 
starsza córka B runera zmarli podczas tra n s ­
portu  do szpitala. Stan reszty  groźny.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Stan giełdy był dzisiaj 

dobry, choć ku rsy  pozostały bez zmiany.

Grzeczność za grzeoznośó.
Bukareszt. (T. B.) Ambasador austro-w ę- 

gierski ks. F t i r s t e n k e r g  z polecenia ce­
sarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  jako  [znak 
wdzięczności za przyjęcie szefa sztabu ge­
neralnego C o n r a d a  w B u k a r e s z c i e  i 
Rumunii, wręczył prezydentowi gabinetu M a- 
i o r e s c u ,  szefowi sztabu generalnego gen. 
A v e r e s c u  i kom eudantowl korpusu w B u- 
k a r e s z c i e  gen. C r a i n i c e a n u  po rtre ty  
cesarza z własnoręcznym podpisem.

Śniegi.
Berlin, (Tel. pryw.) Donoszą tu  o wielkich

śniegach, spadłych w  W e s t f a l i i  i N a d ­
r e n i i .  Śnieg spadł do wysokości V j2 m etra 
wysokości.

Nu grody dla łotrów.
Berlin. (Teł. pryw.) Odbyła się tu  wczo­

raj uroczystość rozdania orderów za wierną 
służbę urzędnikom  państwowym. Pośród na­
grodzonych uderza ogrom na ilość urzędni­
ków ze „wschodnich prow lncyj”. Między od­

znaczonymi znajduje się w ójt z O le  s n y ,  
itó ry  swego czasu zabronił odbycia 80 ze- 
arsń polskich pod gołem niebem.

Snohomllnow w podróży.
Paryż. (T. B.) S u c h o  m l i  n o  w wyjechał 

wczoraj wieczór stąd  na R M erę, gdzie baw* 
jego chora żona.

Paryż. (Tel. pryw.) S u c h o m l i n o w  przy­
ją ł współpracownika „Tempa’aK, k tórem u o- 
świadczyl, że o rganizacja w armii rosyjskiej 
poczyniła znaczne postępy, tak , że R o s y a  
j e s t  z u p e ł n i e  d z i ś  p r z y g o t o w a n ą  
d o  w o j n y .  A rtylerya została całkiem zre­
organizowana, również usunięto braki w pie­
chocie i kawaleryi.

Represye prasowe.
Warszawa (Teł pryw.) Skonfiskowano tu  

w czoraj „Gońca* za artykuł, przedrukow any 
z „Przeglądu Wileńskiego*.

Nowe stronnictwo w Dumie.
Petersburg. (Tel. pryw.) W kołach posłów 

dum skich opowiadają o powstaniu nowej 
party i posłów dum skich pod nazwą i m p e -  
r y a , l i t  t ó w .  Zasadniczem hasłem tej partyi 
ma być to, że polityka rosy jska powinna 
być raczej przodująca, a nie narzucająca się. 
Specjalnie m ają być w program ie określone 
stosunk i rosyjsko-polskie.

Zmiany w gabinecie francuskim
Paryż. (T. B.) Zamianowanie L e b r u n a  

m inistrem  wojny przyjęto życzliwie. Dzien­
niki żywo omawiają stronę polityczną po­
stępowania M i l i e r a n d a  f przesilenia ra ­
dykalni wyrażają zadowolenie z powodu u- 
stąpienia M i 11  e r  a n d a, stwierdzając, że przei 
to gabinet s ta ł się bardziej jednolitym. „Ex- 
celsior* zaznacza, że sposób ustąpienia M i l ­
l e r  a n d  a jes t w prost typowym. (Patrz w 
dzisiejszym num erze artyku ł p. t. „Paty de 
Clam*. Przyp. Red.).

Serbia a Watykan.
Belgrad. (Tel. pryw.) Między W a t y k a ­

n e m  a S e r b i ą  t o c z  ą s i ę  r o k o w a n i a  
w c e l u  z a w a r c i a  k o n k o r d a t u .  Ser­
bia godzi się na zawarcie konkordatu.

Przyjeohall do Krakova.
HOTEL FRANCUSKI. Hr Stanisław Konarski z 

Dubiecka, Marya Sarnecka z Podola Rosyjskiego, 
Józef Szczuka z Wlniar, Antoni Grzegórzecki z Drus 
kienki, Rudolf Ernst z Wiednia, Konrad Wależyńaki 
ze Lwowa, Wincenty WalewBk! r Warszawy, Bolesław 
Górecki ze 8trzegocina (Król. Polskie), Jadwiga Pa* 
wińska z Warszawy, Wacław Giintber ze Lwowa, 
Dr Izydor Maliniak z Warszawy, Elżbieta Nisor i  
Berlina, Drowie Kazimierzowie Janczenowscy z War­
szawy, Józef Richter ze StantBławowa, Ewelina Li- 
browiczowa z Warszawy, Michalina Rossman z Strze- 
gooina, Grzegorzowie Drozdowiczowie Z Warszawy, 
Czesławowie Radzimińscy z Charkowa (Rosya), Ju- 
liuszowie Rossi z Grazn, Beri ha Sasowa z Wiednia. 
Józef Iwanicki ze Lwowa, Jan Kowalski z Warszawy, 
Ignacy Markus z Wiednia, Ks. Seweryn Popławski 
z Warszawy, Antoniowie Hureszowie ze Lwowa, Jakób 
Neumark z Płocka, Józef Neuman z Bytomia. Stefan 
Radzimiński z Poznania.

N ad e s ła n d s
Za a rtyku ły  w  tej rubryce Rsdakcya ule 

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.

Adwokat Dr Natan Hirmelin
przeniósł kancelaryę ze Szcterca do Lwowa 

ul. Sykstuska 4'4. Tel. 16~5. (50)

Zakład techniczno - dentystyczny

MARYANA JAUGUSTYNA
dłngoietn. współpracownika Dra Wernikowskiego. 

Od 9—12 i od 2—5.
Kraków, Podwale L  3, I. piętro

O E N N I K
Izbr handiMM I przsaysławaj w Krakowie.

s dnia 8 slyoznia 1913 r. godzina 1 w poi.

W aluty. 
Ruble papi erowe. . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki papierowe , . . 
20-to trankówkl w zlocie 
Dolary amerykańskie .

Listy zastawne.
5•/, Listy z&it prom. Banku hlpotees. 
4 */,•/, l is ty  zastawne Banku hi pot. .

4*/'•/, lis ty  zastawne Banku k raj.. . 
4•/, Listy zastawne Banka kraj. . . 
4 •/, Listy zast gai. To w. kred. i. nieok. 
4•/, Listy zast. gal. Iow . kred. 41-IeŁ 
4•/, Listy zast. gal. tow . kred. 56-lek 
4°/o „ „ - „ „ „ 90 le t
4>/,"/, List zast. Banku gaL dla h. i prz.

O b ligacje i  pożyczki. 
v7i Galicyjskie obligaoye proplnae. , 
4*;, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 
4•/, Pożyczka miasta Lwowa . » . . 
4•/, Potyczka miasta Krakowa . . . 
&•;. Obilnauye komunalne Basku kraj. 
+ „ • / ,  Omg. komunalne Banku kraj. 
4»/. Obligaoye kolejową:.........................

Akcyo.
Akuye Banka hipoteozn. we Lwowie 
Akaye Banku. Galio, dla h. i p. w Kra­

kowie  ..................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . . 
Akeye kolei Lwów-Ozerniowce-Jasay

Publiczne zap isy  dtago.
+ ’/• wspólna renta papierowa , . 

4 '!m*U wspólna renta srebrna . . . .  
4 >/, renta koronowa austryaoka . , .
4 j t  renta koronowa węgierska , , .
4 renta austryaoka w zlocie . . ,
4 U renta węgierska w zło«ie . . . .

Ptacą |  Ż ądajs
Koronach

853 25 
117 -  
95 25 
19 -  

492 -

93 51 
83 50 
93 CO 
88 -  

96 20 
91 50 
85 50 
93 21 
95 50

97 — 
84 50
90 — 
83 —

92 Z  
83 25

635 -  

400 — 

615 -

88 25 
86 —  

85 -  
.08 -  
*65 50

354 25 
118 — 
96 25 
19 20 

497 -

94 -  
84 -  
91 50

87 —

86 60 
94 — 
96 -

C5 50
91 — 
84 —

92 50 
83 75

640 -

405 -  

520 —

88 50 
88 75 
86 50 
85 50 

103 50 
106 -

Pltrw iza wzorowa pracownia aalwano łochnlczna dla wyrobów srebrnych i metalowych Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić WP., iż otworzyłem Przyjmnję wszelkie roboty z bron-u, srebra, miedzi, żelaza, stali itp. de srebrze-
8  _  nia, złocenia, niklowania, miedziowania, mosiędzowanla oraz barwienia metali.

T e l i k s a  W o ź n i a k a  w  K r a h o r o l e H m M  h l m i - T ł t t i l a ą ^ S ^ a ł S t ^ ^
^ ____ ,  w ,  . • v v  m.. v      i .  rz- i  o n  .  „ ,  . „ ,  „ i wyroby z chińskiego oraz prawdziwego srebra, wykoaiąje takowe fachowo i su-

uliM  S trądom 8. OOOOOOOO (obok kościoła XX. Misyonarzy) OOOOOOOO ulica Stradom 8» dla wyrobów srebrnych i  metalowych. miennie po cenach fabrycznych* Zamówienia z prow. usku teczn ia  odwrotną pocztą
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-trehegidsn
w  K rakowie 

R !?r' p w U s k  "* 1. 1
idom wiosny! TeJefor 463 
'odeimuje sie wykonywa 

nia w szelkich robót w za­
kres ten wci,orf? c y J - ,  
a .‘ szrzegóijo^c! GR HO

I  W CO Ni i FOMNiKOW,
tak w miejscu jak ’ aa prowiacyi. Po- 

,  ,eca wieik wybór goto wy ck. pbrftfttfw: 
z. piaskowca marmuru i grauir •

l y t k e  J r s z o n e
same czapki 

1 Baryłka K. 5-60 franko, opakowanie 
franku, każda składnica pocztowa

W Y S Y Ł A

Wojciech Olszowski
Krtków, Muły Rynek

róg ulicy Szpitalnej.

W  K r»kuwle. u lica  K anonicza L. 18.
JKBYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego W urma.
Zakład uodoluzniczy
D r .  G H R A M C A

W ZAKOPANEM
nt rsr.y cały rok. Umieszczenie dla 360 or “b 
Urządzenie zakladr tła  enek pier-r u oraędnf 
Oeny uraystępne. Od 10 Kor. d r snrie w n r * i  

za pokój jednoosobowy z otrzymaniem

Młodzieniec
biedny, słabowity, inteligentny, najskromniej­
szych wymngań, będący na łasce u biednego 
opiekura, błagr litoac-.we o:oby, h órym 
mógłby służyć jako lektor, do yyrę zania 
w. gosuodarst-rie, *  różiy.b spiawunk' cb, 
wogóle jak sobie kto życzy — o przyjcie  
baz wynagrodzenia. Zgłoszenia do Admurstr. 

Głosu Narodu.

U r n  W p i t a
w'Średnim wieku, ukwalifiko srana nauczy­
cielka, władająca językiem pobkim, niemile 
kim, znająca się na gospodarstwie duma 
wem i na Kuchci, poszntuje miejsca bjh- 
czyciolki zarządczym lub jakiegokolwiek 
odpow:ędniego zajęcia, za skromnym wyna­
grodzeniem. — Zgł szenia pod lit. E. P. do 
Administracyi Głosn Narodu. 67 0

lianie M  to.
może zarobić każda osoba bez różnicy płci 
i wyznania, .ecz nieposzlakowanej przeszłości 
w każdej miejscowości Griicyi, Buł owsny, i 
Śląska anstr., z wyjątaiem miast Krakowa, 
Podgórza i Lwowa. — Zgłoszenia Dom Han­
dlowy. Kraków, Zielona 19, Oddzi U Ii. p. 

16 IU 2

starannie ostrzelany i wpahstwor-y stemp l 
ostrzelenia zaopatrzony. Tylko najlepsza ja­
kość i dokład -ie odrobiony towar. -Poręba 
na bezbłędną sprawność. Jfr. 100 Rewolwer 
LfiaucbeiJf kal: er 7 mm., 6 strzałowy do 
naboi z gwoździkiem zaoairym, ;zysto pa- 
lerowany- z oolerowaną rękojeś ią z drzewa 
orzechowego, z bezpiecznikiem do zi stawia­
nia, długość 18 cm. za sztut ę K. 6 — Ten 
san* kaliber 9 j^m około 24 cm długi K. 9, 
Nr. 101. kaliber 7 D!m. najpiękniej niklowany 
K. 9.— kaliber 9 mm. u jpiękniej niklów. K. 8. 
Największy wy bó' w rewoiweraca, pistole 
tacb l ieszonkowyob, terce;olaCh, flobertach, 
teszyngacb, pistoletach-giraszakack dla naga­
niaczy i winnic, e .rz łbach do polowania, tmn- 
nicyi i t- d. znajdzb Pan w mym katalogu 
główn) m ł  4r30 rycin, który w, syta się ka 

żdeinu danco i Lśniło. ili*3
C. i k. dostawca na worr,_, H N.NN-5 KONR+D 
Dom wysyłkowy w Priiy Nr. 2632 (Czechy)

Meble
szafy różne, umywalnie, lnstra, dcż» i małe, 
bib ioteka, krede-sy, fotele, fortepiany krótkie 
stoły, obrazy, szk ic' i 1 p. Najtaniej oprze 
da>e Chrześcijański hfrdel używrnycb me­

bli lecz dobry oh.
K ruków , u lic a  © o ięb ia  L. 10
»k'ep. — Również kupnje. 6 9 t 0 l

Potyczki

Polecamy goiąco wszystkie, ttórzy mają zan îar jechać 
do jUnerylKI lub aby udali się z pełnein zau­

faniem f p j e a  w p r o s t  d o

Biura podroży ZafH Biotiafcaldtj w Oświęcimiu,
które nie- żidnfcb  agtsnfców, aci n&gtniacyy.

Kajlepsze ehrze&Hj-^kio źródło taniości !!
1 Kilo nowego, szarego, darte­
go pierza * 2 — U sz-go
K. 2‘40, — półoiąłego K. t 80, — 
białego K 4, — lepszego K. 6, 
puszystego, śnieżm.-Lmłego V. 
8, puszystego, szorego K. 6, 
7. i 8, — puszystego, białego 
K. 0, — pp^hn z z piersi Kor. 
12, — cesarskiego puchu K. 14, 

cd 5 Kilo .'ranko.
GOTOWA POSC1BŁ

z gęstego, czerwoneg i, niębtes iego, żółtego aloo białego naukinu, jedni pie­
rzyna łbOjCyo cm, duża wraz z dwoma poduszkam i, każd_ dOioG cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem pier- m K, .6, — półpuchetn  
K. 10. — Duętiem K, £4 — pojedyncze pierzyny R. ISi, 16 i 16. — pojedyncze 
poduszki Ł  3, 3‘5C 1 *, — pierzyny 180x140 cm dużt. K IB, 18 80, — nodu- 
fZai f*0x70 cip., duże, K. 4 ;0, 5 -̂óO, — Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15
i 18, — łóżka dziecinno, kapy na łóżka, sukna, pokrycia flanelow e, pokrycia 
pikowitaie,-materace, i t. d. najtaniej, przesyłane za pebrnniem opakowanie

gratis, od 10 K. frr.nko.

J ó i e f B t a u h u t  D eschen itzN t.żS -
(B6hmerws'i|. Nieodoowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 

Żądajcie obszernych, Rastrowa ych cc.nn-Ków gratis i franko.

v i / i  r \i l v l / l  N j  
p R i  CTg

L O K A L
i

w  ś ró d m ie śc iu
na większe przedsiębiorstwo wydawnicza

potrzebny od 1 kwietnia 1913

wymagane diuśe sale
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu“ pod„Lokal“.

i 1

od 4 do 6 procent od 200 korou w zwyż 
z ręcuycielami lud bez, w 4 ro koronowych 
ratach miesięounycb daje wypłacalny o oso­
bom każdego utaou. Fibn Felrt, Bank f biuro
g iełdowe, ilulapeszt, VII:, Rak czi-ut. 71 

Danlenia gratis i franko. 1 6

Prawnie ochronione Prawnie echrt nion
!! Prawdziwe ty lk o !! „  ptmul “

ze słówkami

wp scen41
1 karton po 20 I 50 hal.

Jeżeli się chco mioć rzeczywiście niezawodny, tani środek przeciwko kaszlowi chry­
pce, astm e, proszę używać cukierki 2 sosien 1 lpejskich „ P I C E  A 4* ale tylko te

dis dzieci: Miód z sosien alpejski „ P  IM  E L “. Oba te środki działają uśmie­
rzająco na kaszel, ułatwiają od; ‘uwinie a 7arav“m są pciywne pobudzając apetyt.
490 Do nabycia we wszystkich aptekach 1 dtogieryacb Monarchii. 10  2

• M mti ■pnwatMS

s tojh ii? Bitenlij® u\m)ń 1 utejaw temaitl
po d flrtra

H  l i ż ą c a  I  C h m u i r s H l  w
w tirzkowi* ulica iw . Garkrudy 1. a.

»y*»biapod kontrolą ktr.iayi Przemysłowej Tow. Leka.aklego ^rak polasom
przez toż Towarsyatwo

W OW  MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające eLładem chemicznym wodom:

BniiAsifej. ifiiessbóbl^sklej. Viuby, Nomburg, Lis lngan
tudarał epuayalne Iipznlcze jak: Sitową, -.rcmową, j jdową,, żelazirtą k ?n4uą, 
ora* 4an< t/ody mlrwralna s pr*ep'»H proŁ .la w g t lą g o  sp-zeda# lłjflk 4V a  

w tek uch i drtgneryacn. — Oenniri na żądav » darmo
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U w i a d o m i e n i e  I !
Mam -rszczyt uwiadomić W P , żt otworzyłem własny ZAKŁAD 

KRAWIECKI pod finną

A .  M A I E W I C Z
Posiadając dłagoletnią praktykę jakc preykcawacz i kie. łwnik 

pierwszorzędnej, firmy krawieckiej, rembardziej we * lasnym interesie 
wykonywać będę wszelkie źamówienia najakuratniej i według naj­
wybredniejszych wymogów WP.

Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 
=  ryaty tak krajowe jak angielskie. =

’]
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C. K. Anstryadde Koleje Państwowe
Z i m o w e  w y c i e c z k i  flo m i e j s c  s p o r t o w y c h .

Miejsca sportowe

Stacye kolsj. Saneczki Harty

R o z k ł a d  j a z d y Ź :

Kai wary a

Suoba

J -leśnia

Żywiec 
M lló 4  k a  

Só 1

Naturalne tury 
w okolicy 

Tor z Magórki

Okoliczne vrzgó*za

Magorka, 
Bi>b!ł? Góra 

Pilsko, B -bia Góra, 
Roidj nka 

Kikuta 
B a r a n i  
Racza

P. 0. 

1 3
P. O.

1 - 3

P, 0  

1 - 3

P. O, 

1 3

e. o.

1 - 3
Tam i t. powrotem

P. O. 
1 - 3

P. C. 
1 - 3

P. o .

1 - 3

P. 0 .

1 - 3

P. O. 

1 - 3

h s  £fl k-N M « w 
O N

905 115 345 755 1201 ■ i i - K ra k ó w p r z . . 6C0 755 205 445 1115 —
1U40 244 511 935 125 pr?. K ilw a r y a  odj. 422 622 1 2 ’2 362 9^4 1-50

1142 350 £08 1038 220 fi Sucha » 325 530 1158 202 855 2 8 0

255 1141 425 w J e leśn ia n §55' 1101 6^1 3 9 0

322 1205 455 n Ż y w ie c 930 1038 602 4 2 0

410 725 n M ilówka. n «37 044 509 4 9 0

438 ^  755 T « Sól » 1 813 9-20 440 5 3 0

Miejsca sportowe

Stacye kolej.

Mvkó w 
Chabówka 

Lasek 
Kowy Targ 

Z^kopanff

Saneczki

Kilatówk', G‘>ba 
łó w k a

Harty

Błb*a Góra 
Lubió, Ofdewa, N'eóźwiedź 

Obidowa, Niedźwiedź

Gubałówka, Pcd RegLimi, Ka 
L-tówki, W.ótka, Giewont, 
Cierwonn Wierctiy, Gorycu 
kowa, Kasprowy, Llbowe, Swi- 
elca, Żółta Turnia, Kopa MU- 
Sóry, Oznak, Błyszcz. Bystra, 

kaw k,, lista.

R o z k ł a d  j a z d y
P. O.
1 -3

P. O. 
1-3

P. O.
1-3

Tam i % powrotem
P. O. 
1 -3

P. O

1-3
P. O. 

i - 9 >

(JM U
<DP N

9°ć 345 1201 I • odj.
4

Kraków prz. ‘ l 20b 1115 62£ --  .

1142 608 £20 prs. S u ch a cdj. 1158 855 325 2-80
1221 643 245 tl Makćw 11 U28 826 2N 2-80

114 740 339 Cbabówku U 1036 740 2® 3*90
J 35 goo 355 odj. 11 pr». 1020 72? 1156 —

22+ 848 444 prs. Lssek odj. 932 645 110 Ł 480
236 858 5£5 11 Jfowy T arg 92C 623 105& 510
340 957 620 r « Zakopane u 1 1 815 520 1002 6 0 0

e6Na k
8 3 1

Zakład a r ty s ty c z n o  
kamie mars. i b udowi,

-azEtd gOlESł*
naprzecw  cmentarza 
w Krakowie posi..ia 
wielbi wybór gol o wy ,.b 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejniuie się wyko­
nania grobów w  m iej­

scu i na prowincyi.

Siano
do sprzedania, łąkowe, słodkie ł.iuue i zdro­
wo w ilości 300 ct. mtr. loco Kolej Czudec 
Zgioszenca pod adresem: „riisao,, iMlzudec 

7 ■> 3 i

Z g i n ę ł a  s u c z k a
foxternier, biała, czarne nszj fWabi się „Zula“. 
Nagroda 6 koron. Zgłoszenia ul Smol sńi k 1 '.  

78 3 1

Księgarnia Polska
i s k ła d  n u t

w' Krakowie, ul, Floryańska 35,
p o le ca :

Flesza T. 30 najulubi f  szych kolęd na 4 
głosy męskie. Partytura i, głcry K. 6 —.

Głosy pojed. a 80 bal.
G lii J. Kolędy d» 4 y głosy . . . K. 2- -  
Ochmański St Pastorałki. czyl! zbiór kolęd

1 nowych .............................'  . . . K. 2 40
Richling W. Zb.ór kolęd na fortepian i do

śpiewu (29 k o lę d ) .............................K. 3 —
Ric..Gng V. Zbiór najużywańszych kolęd 

udziez pieśni aa w entowjeb postny ;h i 
wielkanounych . , , . K 2 40

Sonowski P. „Zbiór kolęd" na cytrę K. l &o 
Sierosław ski J. Zbiór kolęd do śpiewu i na

fo r tep ia n ............................................. K 2-40
Surzynski St. „Pastorałki" na organy lab
. harm onium ..................................... .... K. 4- 

uko vski M. Najpiękniejszu kolędy poiskio
na t o r to p ia n ................................   ' . K. 3 —

Dcc W Kolędy na 4 głosy męskie. Party­
tura K. 2 40, głosy pa IV  hal.

jAtslica w JYiEiklni * yborzs.
Na prcwincyę wysyła -odwrotnij.

Pr^ekonad się Pan
o zdolności mojej firmy żądaiąc kartą 
przj zapotrzettowaniu przedmiotów użytt.o- 
"yob artykułów podarunkowych wszelkie 
go redz-ju mego katalogu głównego z 4000 
rycin z& dur no i frauko — C i k. nad-

a,?,Ł HflNfłS KONRAD
dom wysyłkowy Rriix, Nr 264i, (Crecby) 
Niklowe zegarki kieszonkowe E., 4 20 
W s z o  „ K 5 20
Srebrne zegarki X. 8-40, niklowa budziki K. 
290 Zegary wanaaiawe K. 8 60 zegary z 
L ukułkarut K. 6 b', iiarmoniki do ciągnienia 
K. 5’—, Firzypr^ K. 5.8'J rewolwryy K. 6 , 
lo y  „rj ręk jdzie'nicze, skórzane "sta. o w e, 
przedmioiy ó«, gopodarstwu domowego przy- 
bory do palenia, zabawki i t. d. w najbo­
gatszym wybor» j. ii2a

+ I C O B I S T Y + 1
zażywsjąnrzy miesięcznych słaDościacb |  
tylko s :ut :zny aoeoyalny środek 
Dra med. G ey era, po_ gwarancyą, 

nieszkodliwy.
O na I. 12-— nadzwyczcj silny K. 16. 
Wysyłka oclona, pod dyskrecyą, ya 

zaliczką

9r. med. Ernest Geyer i Sp
Braunschwęjg, Kaitrepeln 37.

S półk , S pożyw czej zao p a trzo n a  w 
n a jlep sze  u rządzen ia, m aszyny, Konie, 

w ozy  i t. d. n a t y  h m [ 3 S k

t o  S E W c a d a n la
przez Żarząc" Masy konkursowej. Wia­
domość w sklepie Spóiki N ,uy Rynek 4

u t K I E R N i A
z rocznym obrotem koron 70000 baz konku- 
renoyi w wieksz. m^m^ś^.e do sprzedania. 
Bliżizawiadomość F syr  h ,  Krakóu D>uga51 

85 3 1

K raków , d. 28. g -u d n ia  1912. 

Magistrat stoł. król. miasta Krakom
L. 11.0117/912 

B. b.

sportów zlmowycl1 k u r su je  pr^y pociągti od ch o d zą cy m  z K r a k o w a  d o  Z .k o p a n e g o  o  g o d sin ie  1221 w  nowy 
, i pftj? p o c ią g u  od ch odj-.^ yiP  z Zakopanego do Ktakowa o godzinie b ' £  p op o łu d n iu  w niedziele i święta

Osobny wagon III. kl dia uczestników
z dnia powszedniego na niedzielę Jub świętu, . ... - - , . ,
względnie przy paru bezpośrednio po sobie następujących Świętach, w ostato m dniu su >ą>,. < ;nyw.

G m ina m ^ s ta  K -akow a, rozp isu je  
p o n o w n ą  p u b liczną  licy tacyę  na d o s ta ­
w ę m ate ry a ló w  k am ionkow ych  dla 
k an a lizacy i m iasta  _ia rok  1913 i na 
1914. \V adyum  w ynosi Iu00  koron . 
Oferta, p isem na  o p a tiz o n a  m ark ą  
s tem p lo w ą  na 1 k o to n ę  w  o p ieczę to ­
w anej koperc ie , sk ład ać  należy do 
d n ia  16. s ty czn ia  1913 roku  do g o ­
dziny 12 w  oo ludn ie  w  B u d o w n ic tw ie  
m iejskim  oddzia ł B , pdzie o trzy m ać  
m ożna w aru n k i ogólne i szczeg ó ło w e  
i fo rm u la rze  o te rio w e . 84 3 t

 artykyió* treści reiigijMj. Obrazy do wypraw ślubnych
Stacye Drogi krzyżowej

' ® * ORAZ WIELKI Wir BÓR RAMEK DO FOTOGRAFII.
P O L E C A :

N ak ład em  S p ó łk i k o m a n d y to w e j w tośclfileli „G ło ju  N a ro d u - . W ydaw ca, j o d p o w iedz ia lny  r e d a k to r  łan  M atyaalk. D ru k a rc ia  . G ł o n  N aro d u "  w  K rw sow ie, ul. św . T o m asza  L. 35. pod za rząd em  J . R. Dufc-i;aAaiŁJsgo


